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W numerze m.in.: Burmistrz 
Ustronia mówi o sesji nadzwy-
czajnej, Ustrońska dla senio-
ra, Piosenki wojskowe czyli 
14. edycja Military Festival, 
Drewniane kolonie robotni-
cze w Ustroniu i w Trzyńcu, 
Opowieść o sójce, co latać 
(jeszcze) nie umiała, Sparingi 
Kuźni.   

PIENIĄDZE 
NA REMONT 

SZKOŁY

 (cd. na str. 6) (cd. na str. 9)

FESTYNY 
SĄ 

DLA NAS

 

Mieszkańcy Manhatanu wybrali swojego 
radnego, który będzie reprezentował 
ich dzielnicę w obecnej kadencji. Gło-
sowanie odbyło się 28 lipca w niedzielę.  
O głosy walczyli Wojciech Chybiorz  
z KWW RozwijajMy Ustroń Manhatan 
oraz Arakdiusz Siedlaczek z KWW Ustroń 
- Nasz Dom, Nasze Miasto. Na najbliż-
szej sesji Rada Miasta będzie mogła już 
obradować w pełnym składzie. 

Przypomnijmy, że w kwietniowych 
wyborach samorządowych w okręgu nr 3, 
obejmującym osiedle Manhatan, na rad-
nego został wybrany Paweł Sztefek. Po-
konał wówczas trzech kontrkandydatów: 
Wojciecha Chybiorza, Jana Procka oraz 
Kamila Szafarza. Zdobył 51,90% poparcia 
natomiast Chybiorz zyskał wtedy 35,7% 
głosów. Równocześnie Paweł Sztefek brał 
udział w wyścigu o fotel burmistrza. Na 
tym polu także osiągnął najlepszy wynik, 

 (cd. na str. 13)

MYŚLENIE 
JEST 

ATRAKCYJNE
Rada Miasta spotkała się na nadzwy-

czajnej sesji, która odbyła się w czwart-
kowe południe 25 lipca. Pod głosowanie 
poddano cztery uchwały. Radni przyjęli 
wszystkie z nich niemal jednogłośnie,  
z tym że jeden z radnych był nieobec-
ny. W czasie trwania obrad nie zabra-
kło także pytań do burmistrza Pawła 
Sztefka. 

Pierwsza uchwała, którą podjęto doty-
czy zmian w budżecie miasta w bieżącym 
roku. Sprawę przedstawił burmistrz, na 
którego wniosek sesja została zwołana:

– Najważniejszym punktem propono-
wanych zmian w budżecie jest dołożenie 
150 tys. zł do remontu Szkoły Podstawo-
wej nr 6. Wynika to z faktu, że wcześniej 
większe kwoty nie były przewidywane na 

W sobotę 27 lipca w Olszynce odbył się 
festyn zorganizowany przez Klub Spor-
towy Nierodzim. Na imprezę zaproszono 
także burmistrza Pawła Sztefka, który 
przybył na wspólny piknik z całą rodzi-
ną. Oczywiście gości było znacznie wię-
cej. Dużo dobrego jedzenia, napojów,  
a przede wszystkim atrakcji znalazły tu 
całe rodziny. Nie tylko z Nierodzimia.

Gołym okiem widać, że forma festynu 
jest najbardziej dogodną ofertą rozrywki 
dla mieszkańców. Swojska atmosfera, 
która nie trąci żadnym patosem, przy-
ciąga wiele osób, które po prostu chcą 
wśród znajomych spędzić wolny czas. Do 
tego wystarczy smaczna strawa, chłod-
ny napitek, krąg taneczny i atrakcje dla  

ZDROWA 
RÓWNOWAGA

 (cd. na str. 4)

Patryk Korszun przemówił. Do tej pory 
znaliśmy go jako twórcę sztuk pla-
stycznych (jest absolwentem kierunku 
Grafika Projektowa w wydziale sztuk 
plastycznych Uniwersytetu Śląskie-
go). Potem zasłynął jako twórca gry 
planszowej „Zbuduj Imperium”, która 
początkowo miała być jedynie pracą 
magisterską, a stała się kulturalnym 
przedsięwzięciem. 

Idąc za ciosem Korszun postanowił 
stworzyć planszówkę o Ustroniu i kiedy 
zagłębił się w tematy związane z naszym 
miastem, zboczył na inne tory. Stanął  
z mikrofonem przed kamerą i zaczął 
rozmawiać z ciekawymi ludźmi, wy-
sokiej klasy specjalistami w różnych 
dziedzinach. Co łączy jego rozmówców? 

   Fot. M. Niemiec
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okolicy
Niebawem zmieni się wygląd 
parku w centrum Chybia. Ro-
boty obejmują budowę tężni 
solankowej, modernizację fon-
tanny, remont i doposażenie 
placu zabaw, instalację kurtyny 
wodnej, modernizację kanali-
zacji deszczowej i oświetlenia. 
Teren zyska również nową ro-
ślinność. Wszystko ma być 
gotowe pod koniec bieżącego 
roku.

Mieszkańcy Cieszyna i turyści 
mogą korzystać z atrakcyj-
nej ścieżki pieszo-rowerowej. 
Prowadzi ona z dzielnicy Bło-
gocice wzdłuż brzegu Olzy do 
dzielnicy Sibica w Czeskim 
Cieszynie. Kiedyś biegł tędy 
trakt handlowy, przecięty po 
wojnie granicznym szlaba-
nem. Po ostatnich nawałni-
cach ścieżka wymaga jednak 
„wysprzątania”.

Szkoła Podstawowa nr 2  
w Chybiu nosi imię Ludwika 
Kobieli – cenionego nauczycie-
la i literata, który zyskał miano 
piewcy „Żabiego Kraju”.  

Zamek w Zebrzydowicach 
został wzniesiony w XVI wie-

ku. Obiekt ma styl gotycki. 
Pierwszymi właścicielami byli 
Liszkowie. Ze zniszczeń wo-
jennych został odbudowany 
w latach 60. ubiegłego wieku. 
Kilka lat temu miała miejsce 
kolejna rewitalizacja obiektów 
zamkowych i terenów parko-
wych. Obecnie mają tutaj sie-
dzibę, m.in. Gminny Ośrodek 
Kultury, biblioteka i poczta. 

Kolejne dwie jednostki OSP 
znajdą się w Krajowym Syste-
mie Ratowniczo-Gaśniczym. 
Wysokie kryteria spełniają 
druhowie z OSP Jaworzyn-
ka Centrum i OSP Pruchna.  
W sumie w powiecie cieszyń-
skim do KSRG należy już bli-
sko 30 jednostek OSP.

W Paryżu trwają Letnie Igrzy-
ska Olimpijskie. Nasz region 
ma jednego reprezentanta  
w osobie Michała Haratyka. 
Kulomiot rodem z Kowali po 
raz trzeci rywalizuje na olim-
pijskiej arenie.

Brak funduszy stoi na prze-
szkodzie zorganizowania 69. 
Rajdu Śląskiego. Impreza tra-
dycyjnie miała odbyć się na 
drogach naszego regionu, mając 
rangę zawodów w ramach VI 
Rajdowych Samochodowych 
Mistrzostw Polski, oraz kolejne 
rundy Rajdowych Samocho-
dowych Mistrzostw Południa 
i Rajdowych Samochodowych 
Mistrzostw Śląska.   
   (nik)
    
        
   

*  *  *

KRONIKA MIEJSKA

*  *  *

*  *  *

ZAPISY NA BIEG ŚW. DOMINIKA
Bieg odbędzie się 11 sierpnia o godz. 12.00, już teraz można 

się zapisać na stronie internetowej. Trzeba wejść na www.pomia-
ryczasu.pl i tam odnaleźć zakładkę: 5. Bieg Św. Dominika – bieg 
charytatywny. W tym roku wydarzenie obchodzi jubileusz, bo 
odbędzie się już po raz 5., w związku z czym pojawi się nowy 
5-kilometrowy dystans. Organizatorem jest Stowarzyszenie Bieg 
Świętego Dominika w Ustroniu. 

REMONT BIBLIOTEKI
Z powodu remontu Wypożyczalnia dla Dorosłych od 15 lipca 

do 15 października będzie nieczynna. W tym czasie pozostałe 
działy będą otwarte normalnie. Biblioteka zaprasza do korzystania 
ze zbiorów Oddziału dla Dzieci i Młodzieży, Filii nr 1 (Centrum 
Reumatologii, Ortopedii i Rehablilitacji, otwarte poniedziałek, 
czwartek 8.00-15.00) oraz Filii nr 2 (Sanatorium Równica, ot-
warte wtorek, czwartek 8.00-15.00). Karta biblioteczna jest uni-
wersalna i działa we wszystkich placówkach. Limity wypożyczeń 
na kontach bibliotecznych zostały zwiększone. Godziny otwarcia 
Czytelni i Oddziału dla Dzieci i Młodzieży: PONIEDZIAŁEK: 
8.00 -  15.00, WTOREK:  8.00 -  15.00, RODA: 11.00 -  18.00, 
PIĄTEK: 8.00  - 15.00, SOBOTA: 8.00  -  12.00.

LATO Z LOKALSAMI 
7 sierpnia godz. 18.00 – Karczma Wrzos / Natalia Bukowska  
i Michał Wódz
14 sierpnia godz. 20.00 – Rynek / Loża Masorza
21 sierpnia godz. 18.00 – Karczma Wrzos / Karolina Kidoń & 
Tomek Pala (gitara)

*   *   *

*   *   *

*  *  *

APEL W SPRAWIE OWADÓW
Apelujemy o rozwagę przy zgłaszaniu zdarzeń związanych     

z usuwaniem gniazd owadów błonkoskrzydłych. Pamiętajmy, 
że nieuzasadnione wezwanie strażaków do usunięcia roju lub 
gniazda owadów może mieć wpływ na wydłużony czas dojaz-
du jednostek ochrony przeciwpożarowej do innego zdarzenia, 
w którym faktycznie zagrożone może być czyjeś życie lub 
zdrowie. Zgłaszanie gniazd owadów powinno odbywać się 
w godzinach wieczornych, kiedy to owady zlatują się do gniazd. 
Wówczas efekt działań straży pożarnej jest prawidłowy i sku-
teczny. Przypominamy, że Straż Pożarna interweniuje jedynie 
w wypadkach bezpośredniego zagrożenia dla życia ludzi ze strony 
owadów.                                                               OSP Centrum

PREZENTACJA 
PRZYRODNIKA USTROŃSKIEGO 

Ustroński Klub Ekologiczny, Nadleśnictwo Ustroń oraz Urząd 
Miasta Ustroń zapraszają na prezentację dwudziestego drugiego 
zeszytu Przyrodnika Ustrońskiego, która odbędzie się w piątek 
9 sierpnia o godz. 17.00 w Muzeum Ustrońskim. 

W programie: wykład promocyjny dr. hab. Marka Rembierza, 
prof. UŚ., oprawa muzyczna: Karolina Kidoń – śpiew, Tomasz 
Pala – pianino.

*   *   *

LETNIE KINO NA SZCZYCIE 
W czwartek, piątek i sobotę –  Poniwiec - Mała Czantoria
1.08 „Sing”
2.08 „Latanie dla początkujących”
3.08 „Chłopiec z niebios”
8.08 „Jak wytresować smoka”
9.08 „Duch śniegów”
10.08 „Green book”
15.08 „Ratatuj”
16.08 „Włoskie wakacje”
17.08 „Koliber”
23.08 „Jak wywołałem byłą żonę”
24.08 „Grand Budapest Hotel”
30.08 „O północy w Paryżu”
31.08 „Forrest Gump”
W tym roku NOWOŚĆ – „Joga na szczycie” przed sobotnimi 

seansami o godzinie 18.00. 

LOTNY FESTIWAL PIWA
W weekend 2-4 sierpnia do Ustronia po raz pierwszy zawita Lot-

ny Festiwal Piwa, czyli 3-dniowe święto napojów rzemieślniczych 
i foodtrucków. Do tej pory impreza w różnych miastach Polski 
gromadziła tysiące odwiedzających, a teraz odwiedzi ustroński 
rynek. Dodatkowo od piątku do niedzieli wieczory uczestnikom 
wydarzenia umilą koncerty na żywo. Wstęp wolny.

Piątek 15.00 – 22.00
Sobota 12.00 – 22.00
Niedziela 12.00 – 20.00                                      Organizatorzy

*   *   *

*   *   * *   *   *
80. ROCZNICA LOTU 

JANA CHOLEWY
Stowarzyszenie Miłośników Kuźni Ustroń, Muzeum Ustroń-

skie, Drużyna Harcerska "Jaskółki spod Czantorii" zapraszają 5 
sierpnia na godz. 12.00 pod pomnik Jana Cholewy na uroczyste 
obchody 80. rocznicy pierwszego lotu bohaterskiego ustrońskiego 
lotnika Jana Cholewy z pomocą dla walczącej Warszawy.
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WAŻNE TELEFONY

Numer alarmowy   112
Policja Ustroń  47 857-38-10 
                fax 47 857-38-14
Straż Pożarna Polana
  33 854-59-98
Wodociągi  33 854-34-96
  33 854-22-44
telefon alarmowy 994
Przedsiębiorstwo Komunalne  
  33 854-35-00
Straż Miejska 33 854-34-83  
   604-558-321
Pogotowie Energetyczne 991 
  33 857-26-00

Pogotowie Gazowe     992
PGNiG 32 391-23-03
Kominiarz 33 854-37-59
  602-777-897
Urząd Miasta   33 857-93-00
Poradnia Rodzinna 
Mickiewicza 1 537 071 063
  33 333 60 61
  33 333 60 63
Salus 730 300 135 
   33 333 40 35
Medica 33 854 56 16
Rodzinna Praktyka Lekarska 
NZOZ Nierodzim
  33 854 23 50

KRONIKA MIEJSKA

*   *   *

USŁUGI POGRZEBOWE
KUBIEŃ-KANIA

biuro czynne: pn-pt 8.00-15.00 sob 9.00-12.00

ul. Daszyńskiego 11, Ustroń
tel. całodobowy: 33 854 44 75, tel. kom.: 505 548 018

współpraca z krematorium w Żorach, kwiaty, wieńce

30/2024/1/R

*   *   *

3 SIERPNIA (sobota) 
WYCIECZKA ROWEROWA Z PRZEWODNIKIEM 

DO CIESZYNA

• zbiórka w Miejskiej Informacji Turystycznej na Rynku o go-
dzinie 9.50,
• start z Ustrońskiego Rynku o godzinie 10.00,
• trasa wycieczki: Ustroń Rynek – Leszna Górna – Kojkovice 
(CZ) – Ćesky Teśin (CZ) – Cieszyn – Dzięgielów – Kozakowice 
– Ustroń Rynek.
Trasa średnio trudna, ze względu na dystans oraz interwałowy 
charakter, obejmująca swym zasięgiem sporą część powiatu cie-
szyńskiego. Pamiętajmy o zabraniu dowodów osobistych. Orien-
tacyjny czas trwania wycieczki ok. 4 godzin, dystans ok. 45 km.

4 SIERPNIA (niedziela) 
WYCIECZKA ROWEROWA Z PRZEWODNIKIEM 

DO BACÓWKI BUCZE

• zbiórka w Miejskiej Informacji Turystycznej na Rynku o go-
dzinie 9.50,
• start z Ustrońskiego Rynku o godzinie 10.00,
• trasa wycieczki: Ustroń Rynek – Górki Wielkie – Bucze – Górki 
Wielkie – Ustroń Lipowiec – Ustroń Rynek.
Trasa łatwa z jednym dłuższym podjazdem terenowym o niedu-
żym nachyleniu i jednym podjazdem po asfalcie. Orientacyjny 
czas trwania wycieczki ok. 2 godziny, dystans ok. 25 km.

Na wycieczkach obowiązuje kilka zasad:
– wszyscy uczestnicy wycieczek jadą w kaskach!
– zbiórka przed wszystkimi wycieczkami w Miejskiej Infor-

macji Turystycznej na Rynku o godzinie 9:50,
– wszyscy uczestnicy biorą udział w wycieczce na własną 

odpowiedzialność,
– organizatorzy zapewniają bezpłatną opiekę przewodnika  

w trakcie wycieczki,
– koszty posiłków, transportu i inne uczestnicy wycieczki 

pokrywają we własnym zakresie,
– przewodnik może nie zgodzić się na udział w wycieczce osób 

niewłaściwie przygotowanych,
– dodatkowe informacje w Miejskiej Informacji Turystycznej.
Organizatorem jest Stowarzyszenie Promocji i Rozwoju Ustro-

nia z prezesem Andrzejem Nowińskim. Na stronie stowarzyszeni 
na Facebooku znaleźć można zapowiedzi kolejnych wycieczek, 
a także relacje i zdjęcia z tych, które już się odbyły. 

USTROŃ NA DWÓCH KÓŁKACH

BURMISTRZ ZAPRASZA 
NA ZEBRANIE W SPRAWIE PLANU 

ZAGOSPODAROWANIA 
DLA ZAWODZIA

W związku z uchwałą Rady Miasta Ustroń nr XLI/602/2022 
z dnia 22 września 2022 r. w sprawie przystąpienia do opracowania 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obszaru  
w Ustroniu Zawodziu, w rejonie ulic Leśnej i Szpitalnej oraz 
ograniczonym zachodnim zboczem góry Lipowski Groń, po-
tokiem Gościradowiec i wschodnią granicą doliny rzeki Wisły, 
obejmującego obszar oznaczony na załączniku graficznym do 
wyżej wymienionej uchwały, Burmistrz Miasta Ustroń serdecz-
nie zaprasza wszystkich mieszkańców, przedsiębiorców oraz 
zainteresowanych do uczestnictwa w spotkaniu, które odbędzie 
się w dniu 22.08.2024 r. o godz. 15.00 w sali sesyjnej Urzędu 
Miasta Ustroń.

Powyższe spotkanie będzie miało na celu przedstawienie 
wstępnej koncepcji miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego, dla obszaru w Ustroniu Zawodziu, w rejonie ulic 
Leśnej i Szpitalnej oraz ograniczonym zachodnim zboczem góry 
Lipowski Groń, potokiem Gościradowiec i wschodnią granicą 
doliny rzeki Wisły.

Ponadto informuję że, w dniach od 23.07.2024 r. do 22.08.2024 
r. na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu 
Miasta Ustroń - www.ustron.bip.info.pl w zakładce: Obwieszcze-
nia i komunikaty/Inwestycje Architektura i Gospodarka Gruntami 
zostanie opublikowana powyższa koncepcja w/w miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego, co umożliwi zaintere-
sowanym bliższe zapoznanie się.                  

                                                                     Burmistrz Miasta
Paweł Sztefek

BARDZO WAŻNE!
Przypominamy wszystkim chętnym o bezwzględnym obo-

wiązku jazdy w kasku. Pamiętajmy – kask to bezpieczeństwo! 
W Informacji Turystycznej dysponujemy jednym kaskiem dla 
zapominalskich. 

KINO NA CZANTORII
10 sierpnia o godz. 21.00 przy górnej Stacja Kolei Linowej 

Czantoria odbędzie się projekcja filmu „Free Solo”. Do 6 sierpnia 
można zakupić Górski Pakiet Filmowy w specjalnej cenie 40 zł. 
Pakiet zawiera: bilet góra-dół (czas przejazdu 10 minut), bezpłatny 
parking, czeską Kofolę lub czeskie piwo. W tym dniu kolej będzie 
czynna od 08:30 do 23:30 (ostatni zjazd z góry). Pakiet do kupienia 
w sklepie internetowym: sklep.czantoria.net

PROŚBA 
DO MIESZKAŃCÓW 

O UDOSTĘPNIENIE ZDJĘĆ
W tym roku przypada 80. rocznica tragedii 9 listopada 1944 

roku, w której życie straciło 34. mieszkańców naszego miasta. 
Zostali rozstrzelani przez hitlerowskiego okupanta. Planujemy 
upamiętnić rozstrzelanych poprzez wydanie okolicznościowej 
publikacji. Zwracamy się z prośbą do rodzin, znajomych i są-
siadów ofiar o udostępnienie fotografii oraz informacji Muzeum 
Ustrońskiemu. Zależy nam, aby nikt nie został zapomniany.

Magdalena Dziendziel, Mikołaj Haratyk,
członkowie Rady Muzeum Ustrońskiego
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dlatego musiał wybrać funkcje, którą będzie pełnił przez najbliż-
sze lata, ponieważ według obowiązującego prawa nie można 
łączyć tych dwóch mandatów. Obejmując stanowisko burmistrza 
pozostawił nieobsadzone miejsce radnego na Manhatanie. Z tego 
powodu musiały się odbyć wybory uzupełniające. 

Do rywalizacji o głosy mieszkańców ponownie stanął Wojciech 
Chybiorz z KWW RozwijajMy Ustroń Manhatan. Jego kontr-
kandydatem został Arkadiusz Siedlaczek z KWW Ustroń – Nasz 
Dom, Nasze Miasto, którego osobiście poparł burmistrz Sztefek. 
Każdy z nich przedstawił swój program dla dzielnicy i spotykał 
się wyborcami. 

Jeszcze w przededniu wyborów kandydaci opublikowali swoje 
oświadczenia w mediach społecznościowych. Arkadiusz Siedla-
czek napisał na swoim fejsbukowym profilu:

– Dziękuje za możliwość uczestnictwa w tak bardzo ciekawym 
doświadczeniu jakim jest kandydowanie na radnego. Bez względu 
na wynik wyborów uzupełniających to zawsze Ustroń będzie mi 
bliski i będę o niego dbał. Poznałem wiele wspaniałych osób… 

Natomiast Wojciech Chybiorz skierował do swoich sympatyków 
następujące słowa: 

– Kampania wyborcza w wyborach uzupełniających do Rady 
Miasta Ustroń w okręgu wyborczym nr 3 Ustroń Manhatan do-
biega końca. Kampania, podczas której miałem możliwość konty-
nuowania rozmów o problemach mieszkańców, tych mniejszych  
i większych, o codzienności, potrzebach i oczekiwaniach. Dziękuję 
za każde spotkanie, rozmowę, uwagi i spostrzeżenia. To bardzo 
wiele dla mnie znaczy, bo to Państwo i Wasze cenne informacje 
ugruntowały mnie w przekonaniu, że mój program wyborczy jest 
odzwierciedleniem Waszych i moich potrzeb jako mieszkańca 
Ustronia. Deklaruję, że los mieszkańców Osiedla Manhatan będzie 
mi zawsze bliski niezależnie od wyniku wyborów.

Wyboru dokonano w niedzielę 28 lipca. Do urn udawano się do 
lokalu wyborczego, który mieści się od wielu lat w Przedszkolu 

ZDROWA RÓWNOWAGA
(dok. ze str. 1)

nr 7. Słoneczna pogoda sprzyjała spacerom, dlatego wiele osób 
skorzystało z możliwości skreślenia krzyżyka przy wybranym 
nazwisku. Uprawnionych do wyboru radnego było 797 osób. 
Wydano 253 karty do głosowania. Oddano 249 ważnych głosów. 
Frekwencja wyniosła 31,74%.

Na Wojciecha Chybiorza zagłosowało 178 osób (71,49%). Ar-
kadiusz Siedlaczek zdobył 71 głosów (28,51%). Kandydat KWW 
Rozwijajmy Ustroń Manhatan wygrał więc zdecydowanie i to 
on będzie walczył o sprawy dzielnicy i całego miasta w obecnej 
kadencji. Ślubowanie złoży na najbliższej sesji, która odbędzie 
się pod koniec sierpnia. Od tego momentu Rada Miasta Ustroń 
będzie już pracować w pełnym piętnastoosobowym składzie.

Mieszkańcy Manhatanu poszli za hasłem „Zdrowa równowaga”. 
Wojciech Chybiorz zapowiedział, że w ramach dzielnicy będzie 
starał się o rozbudowę monitoringu, poprawę bezpieczeństwa  
w ruchu pieszych na osiedlu, wprowadzenie alternatywnego i bez-
piecznego sposobu ogrzewania ciepłej wody w blokach. Celem ma 
być także powołanie zarządu Osiedla Ustroń Centrum, współpraca 
ze spółdzielnią „Zacisze”, prowadzenie konsultacji z mieszkań-
cami w kwestii zabudowy oraz krajobrazu centrum miasta czy 
poprawa dostępności miejsc parkingowych. Dla mieszkańców 
ma być organizowany coroczny festyn, a rodzinom zapewnione 
warunki do aktywnego wypoczynku. Sam zainteresowany po 
wyborach powiedział:

– W pierwszych słowach chciałbym przede wszystkim podzię-
kować Mieszkańcom za okazane zaufanie i wsparcie. Kontakt  
z Państwem w ostatnich dniach był dla mnie wyjątkowy. Roz-
mowy, wymiany myśli, to wszystko nastrajało mnie bardzo 
pozytywnie i dodawało energii. Zrozumiałem też jak ważny jest 
szczery i bezpośredni kontakt z drugim człowiekiem. Właśnie 
w taki sposób najlepiej poznaje się i rozwiązuje otaczające nas 
problemy. Obiecuję, że przez najbliższe 5 lat będę to kontynuował. 

Nie ukrywam jednak, że liczba Mieszkańców Manhatanu, 
która udała się w niedzielę do urn przerosła moje najśmielsze 
oczekiwania. Pokazaliście Państwo, że sprawy lokalne nie są 
Wam obojętne i śmiało zabraliście głos w kwestii kształtu Rady 
Miasta Ustroń. Państwa postawa powinna być drogowskazem dla 
wszystkich radnych i włodarzy miasta.

Chciałbym też podziękować mojemu kontrkandydatowi Arka-
diuszowi Siedlaczkowi za tę rywalizację i zaprezentowaną przez 
niego postawę.

Dziękuję też mojej rodzinie za aktywne wsparcie oraz całemu 
zespołowi stowarzyszenia RozwijajMy Ustroń – jesteśmy skutecz-
nym zespołem, w którym możemy na sobie polegać. Cieszę się, że 
mieszkańcy postawili na zdrową równowagę w naszym mieście. 
Wierzę, że dzięki wspólnym działaniom, wysokiej kulturze pracy 
i dochowywaniu wysokich standardów nasze miasto dużo zyska 
w trwającej kadencji. Jestem gotowy do pracy na rzecz naszego 
osiedla oraz całego miasta Ustroń.

Wraz z wyborem nowego radnego zmienia się też układ sił 
w RMU. Projekt Ustroń (PU) posiada 2 mandaty, RozwijajMy 
Ustroń (RU) ma ich 6, natomiast Ustroń – Nasz dom, Nasze miasto 
(UNDNM) ma 7 mandatów. Wiadomo, że podczas ostatnich wy-
borów burmistrza, RU poparło kandydata PU Przemysława Kor-
cza. Będzie miało to niewątpliwie wpływ na podejmowane przez 
obecną radę decyzje. Być może nastąpią jakieś roszady wewnątrz 
RMU. Te decyzje należą już jednak do władz stowarzyszeń, które 
zyskują w tej chwili przewagę. Do wyniku wyborów odniósł się 
prezes Stowarzyszenia RozwijajMy Ustroń, wiceprzewodniczący 
Rady Miasta Michał Kubok:

– Niezwykle się cieszę, że w wyborach uzupełniających 
mandat radnego udało się uzyskać właśnie Wojciechowi Chy-
biorzowi. Jest to osoba zaangażowana, która w ostatnim czasie 
wykonała wiele pracy na rzecz lokalnej społeczności. Wojciech 
prowadził bezpośrednią i pozytywną kampanię nakierowaną na 
mieszkańca i to przyniosło efekty, bo uzyskał bowiem ponad 
70% poparcia, przy wysokiej jak na wybory uzupełniające fre-
kwencji. Szczególne uznanie należy się jednak Mieszkańcom 
ustrońskiego Manhatanu, którzy ”wzięli sprawy w swoje ręce”  
i tak licznie udali się do urn. Taka postawa mieszkańców powinna 
być dla nas radnych, ale i rządzących miastem, drogowskazem 
do dalszego działania. To my jako m.in. radni powinniśmy się 
podporządkować woli mieszkańców a nie na odwrót. Zwyciężyła 
zdrowa równowaga dla miasta i cieszę się, że wraz Wojciechem 
będziemy ją realizować.                                      Mateusz Bielesz

Jak poinformowało na swoim fejsbukowym profilu Stowarzysze-
nie Bezpieczna Obwodnica Ustronia, Zarząd Dróg Wojewódzkich  
w Katowicach ogłosił przetarg na budowę sygnalizacji świetlnej na 
skrzyżowaniu DW 941 z ulicą Akacjową. Miejmy nadzieję, że szybko 
znajdzie się odpowiedni wykonawca, a niebezpieczna krzyżówka 
stanie się bezpieczniejsza. Oby był to początek głębszych zmian  
w tym rejonie, których końcowym efektem będzie budowa dużego 
węzła drogowego łączącego ul. Skalica, 3 Maja, Katowicką II i Aka-
cjową. (mb)                                                              Fot. M. Niemiec
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– W miniony weekend odbyły się wybory uzupełniające do Rady Miasta na osiedlu 
Manhatan. Mieszkańcy zdecydowali jakiego przedstawiciela chcą mieć w samorzą-
dzie. Wybory wygrał Wojciech Chybiorz. Myślę, że nie było w tym mimo wszystko 
dużego zaskoczenia. Chcę pogratulować elektowi oraz mam nadzieję, że będzie 
kontynuował wizję, którą nakreśliłem swoim działaniem jako radny poprzedniej 
kadencji oraz jako obecny burmistrz  – mówi Paweł Sztefek.

SESJA NADZWYCZAJNA

Na otwarciu Tygodnia Kultury Beskidzkiej pojawiło się wielu oficjeli. Od lewej stoją: Paweł 
Sztefek – burmistrz Ustronia, Aneta Legierska – radna powiatowa, Łukasz Kohut – europoseł, 
Małgorzata Pępek – posłanka RP.                                                                      Fot. fb Burmistrz 

Wybory odbyły się trochę „poza proto-
kołem”, ponieważ to ja zwolniłem miejsce 
radnego z uwagi na objęcie stanowiska 
burmistrza. Również Arkadiuszowi Sied-
laczkowi należą się podziękowania, że  
w ogóle chciał ubiegać się o funkcję rad-
nego. Obecnie jest tak, że naprawdę ciężko 
znaleźć osobę chętną do pracy na rzecz 
społeczności lokalnej. 

SESJA 
NADZWYCZAJNA

W ostatnim czasie spotkałem się z pyta-
niami dotyczącymi zwołania sesji nadzwy-
czajnej. Mówiłem o tym na sesji, ale warto 
to powtórzyć. Głównym powodem była 
konieczność przesunięcia określonych 
funduszy na prace remontowe uzupełniają-
ce w Szkole Podstawowej nr 6. Konkretnie 
chodzi o kuchnię i stołówkę. Pojawiły się 
bowiem problemy po zdjęciu posadzki. 
Okazało się, że instalacja kanalizacyjna 
była jeszcze żeliwna i należało ją wy-
mienić. Zauważono również nierówność 
pomiędzy wszystkimi pomieszczeniami, 
które się tam znajdują. Trzeba więc było 
wypoziomować podłogę. W pierwotnym 
projekcie nie przewidziano wymiany in-
stalacji oświetleniowej na stołówce. Na 
te konkretne cele przeznaczyliśmy ok. 
150 tys. złotych. Przypomnę, że to ja 
wystąpiłem z wnioskiem do Przewod-
niczącej Rady Miasta o zwołanie sesji 
nadzwyczajnej.

Podczas obrad sesji zarzucono mi, że 
zwalniam ustroniaków czy osoby z Ustro-
niem związane. Powtórzę znowu. Nikogo 
nie zwolniłem i chcę, żeby to mocno 
wybrzmiało. Do tej pory wypowiedzia-
łem dwie umowy zlecenia, ale to nie 
oznacza, że ktoś stracił całkowicie pracę. 
Wiele osób prowadzi inną działalność, 
a te umowy były tylko dodatkiem. Po 
każdych wyborach pojawiają się również 
ruchy kadrowe. To naturalne. Przejścia 
pracowników pomiędzy urzędami gmin 
były i zawsze będą. Trzeba też zaznaczyć, 
że w naszej gminie od wielu lat dużych 
zmian nie było. Oczywiście są też osoby, 
które odeszły na swoją prośbę lub wniosek. 
Nikogo nie blokuję. Jeśli chodzi o wypo-
mnienie mi zatrudniania pracowników 
z zewnątrz, a pewnie chodziło o spółkę 
Czantoria, to najważniejsi są dla mnie 
fachowcy. W obecnej radzie nadzorczej 
zasiada jeden ustroniak i dwie osoby spo-
za naszego miasta. I tak ten organ został 
przeze mnie uszczuplony. Wcześniej było 
to czteroosobowe gremium teraz będzie 
funkcjonować w trzyosobowym składzie. 
Dodam, że w poprzednim rozdaniu także 
znaleźli się ludzie, którzy nie mieszkali 

w naszej gminie. Inną jest kwestia powo-
łania zarządu Czantorii. Ten mianuje już 
rada nadzorcza a nie burmistrz. Finalnie 
prezesem została ustroniaczka, która już 
w tym miejscu pracowała.

Rodzi się wokół posunięć kadrowych 
wiele plotek, które są często wyssane  
z palca. Summa summarum każdy może 
zapytać mnie osobiście o powody moich 
decyzji kadrowych. Chętnie je wyjaśnię. 
Natomiast nie będę akceptował pomówień, 
a do plotek nie będę się odnosił.

TYDZIEŃ 
KULTURY BESKIDZKIEJ

Oczywiście są także przyjemne sytu-
acje. Taką jest niewątpliwie rozpoczęty 
Tydzień Kultury Beskidzkiej w Wiśle. 
Zostałem zaproszony przez burmistrza 
Wisły Tomasza Bujoka na otwarcie tej 
fantastycznej, tradycyjnej już imprezy. 
Atmosfera towarzysząca temu wydarze-
niu jest oczywiście wspaniała. Pomimo 
tego, że z racji remontu zamknięty jest 
amfiteatr, a wszystkie występy odbywają 
się na Placu Hoffa, organizatorzy świetnie 
sobie radzą. Na święto folkloru zapraszam 
wszystkich mieszkańców. Mamy świetne 
połączenia kolejowe, z których można 
skorzystać i to całymi rodzinami. Za-
pewniam, że to lepsza opcja od przejazdu 
samochodem.

FESTYN W NIERODZIMU
Za nami także festyn sportowy w Niero-

dzimiu. Przybyło mnóstwo osób w różnym 

wieku. Byli młodsi, starsi i dziadkowie. 
Wszyscy świetne się bawili co widać na 
internetowych fotorelacjach. Zabawa trwa-
ła od sobotniego popołudnia. Chciałbym, 
żeby więcej organizacji pozarządowych 
organizowało tego typu spotkania, bo 
widać, że ta formuła świetnie się spraw-
dza. W wypadku festynu w Nierodzimiu 
cały dochód przeznaczony jest na dzieci 
trenujące w KS Nierodzim więc jest to 
wyjątkowa wartość dodana. 

AKCJE 
STRAŻAKÓW

Na koniec chciałby zwrócić uwagę na 
apel, który wystosowali nasi strażacy 
ochotnicy z Ustronia. Chodzi o wyjazdy 
do likwidacji gniazd owadów. Proszę  
o roztropność. Jeżeli już zdecydujemy się 
wezwać strażaków to najlepiej dzwonić po 
pomoc późnym popołudniem lub wieczo-
rem, bo wtedy szerszenie czy osy zlatują 
się do gniazda. Zachęcam do przygoto-
wania się na przyjazd strażaków. Warto 
zakupić gaśnicę przeciw tym owadom. 
To zdecydowanie ułatwi akcję. Co praw-
da każda OSP ma na swoim stanie takie 
środki ale jest ich ograniczona ilość. Każdy 
wyjazd wozu strażackiego to oczywiście 
koszty, a tak naprawdę z wieloma przy-
padkami możemy poradzić sobie sami. 
Czasem ktoś dzwoni i mówi tylko, że coś 
mu „brzęczy” nad uchem. W takim wy-
padku można wziąć sprawy w swoje ręce. 
Wspomniana gaśnica jest bardzo prosta  
w obsłudze. Jeszcze raz proszę o racjo-
nalność i zachowanie zdrowego rozsądku.

                           Spisał: Mateusz Bielesz
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ten cel, a brak tych dodatkowych pieniędzy 
spowoduje, że 1 września szkoła nie będzie 
mogła być otwarta.

Wedle słów inicjatorów uchwały, wpro-
wadzenie jej w życie jest konieczne już 
teraz, ponieważ kolejna sesja odbędzie się 
dopiero w sierpniu, a jest to sprawa niecier-
piąca zwłoki. Szerzej o zmianach powie-
działa skarbnik miasta Agata Markiewicz 

– Proponuje się zwiększyć plan do-
chodów o kwotę 501.537,47 zł z tytułu 
otrzymania środków finansowych zgod-
nie z decyzją Prezesa Rady Ministrów  
o zwiększeniu kwoty promesy inwestycyj-
nej w ramach programu Polski Ład, doty-
czącej realizacji zadania inwestycyjnego 
pn. Budowa sieci kanalizacji sanitarnej  
w rejonie ul. Przetnica, Bernadka, Krzywa-
niec w Ustroniu w ramach dofinansowania 
z Rządowego Funduszu Polski Ład.

Otrzymane pieniądze zostaną przekazane 
na kary i odszkodowania wypłacane na 
rzecz osób fizycznych, co stanowi kwotę 
160 tys. zł. Dzięki otrzymanej kwocie 
uzupełnione zostaną również środki na 
rozbudowę sieci kanalizacji sanitarnej  
i wodociągowej, konkretnie na wypłacenie 
należności za instalacje sanitarne wybu-
dowane przez prywatnych inwestorów  
i przekazanie ich miastu (ponad 63 tys. zł). 
Kwota 152 tys. zł zostanie przeznaczo-
na na wspomnianą modernizację szkoły 
w Nierodzimiu. Ostatnią proponowaną 
zmianą było zwiększenie środków pienięż-
nych na modernizację oczyszczalni ście-
ków, a konkretnie opłacanie podatku VAT,  
w związku z pracami w zakresie wykonania 
systemu Aparatury Kontrolno-Pomiarowej 
i Automatyki dla naszej oczyszczalni. 

Dodatkowo zaproponowano dokonanie 
zmiany finansowania budowy sieci kanali-
zacyjnej w Lipowcu ze środków własnych 

na środki z Rządowego Programu Polski 
Ład. Na wszystkie postulaty radni odpo-
wiedzieli pozytywnie i uchwała została 
przyjęta jednogłośnie. W konsekwencji, 
również wszyscy rajcy, uchwalili zmianę 
uchwały w sprawie Wieloletniej Prognozy 
Finansowej Miasta Ustroń. 

Przewodnicząca Komisji Skarg, Wnio-
sków i Petycji Wiktoria Herczyk wnio-
skowała o przedłużenie terminu roz-
patrzenia skargi na Burmistrza Miasta  
w związku z koniecznością przeprowadze-
nia postępowania wyjaśniającego. Skar-
ga dotyczyła trybu powołania Skarbnika 
Miasta. Radni w większości zagłosowali 
za tą propozycją. Od głosu wstrzymała się 
radna Karina Wowry. Następnie głosowano 
nad uchwałą w sprawie kolejnej skargi. 
Tym razem dotyczyła Dyrektora Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego nr 2, którą wnieśli 
zastraszeni nauczyciele oraz pracowni-
cy placówki. Zadecydowano, że sprawa 
pozostanie bez rozpoznania, ponieważ 
pismo nie zostało podpisane przez żadną 
konkretną osobę czy inny podmiot prawny. 
Jednogłośnie przyjęto takie rozwiązanie. 
Członkowie Komisji Skarg, Wniosków 
postanowili jednak przyjrzeć się tej spra-
wie i wystosowali wniosek do burmistrza  
o sprawdzenie prawidłowości w zarzą-
dzaniu szkołą. Burmistrz zapowiedział, 
że zaprosi poróżnione strony do rozmów, 
w których weźmie sam udział. Pomimo 
tego do tej pory kadra nauczycielska nie 
odpowiedziała pozytywnie na ten apel. 
Być może jest to związane z okresem wa-
kacyjnym. Do udziału w takiej dyskusji 
zgłosił chęć także wiceprzewodniczący 
RMU Michał Kubok i zapytał, czy mogą 
uczestniczyć radni. Burmistrz zapewnił, że 
jeżeli wszystkie strony sporu wyrażą na to 
zgodę, to będzie taka możliwość. 

W sprawach bieżących najpierw głos 
zabrał radny Artur Kluz. Wspomniał  
o problemach z dachem na Szkole Podsta-
wowej nr 2, który jest już w bardzo złym 
stanie. Zamknięte jest także boisko plażo-
we. Zapytał czy jest możliwość znalezienia 
funduszy na potrzebny remont jeszcze  
w tym roku. Burmistrz Sztefek odpowie-
dział, że jeszcze nikt nie pochylał się nad 
przyszłorocznym budżetem, bo jest na to 
za wcześnie. Dodał jednak:

– Jeżeli w przeciągu miesiąca znajdą się 
jakieś dodatkowe środki w budżecie, to 
zastanowimy się czy jest szansa na rozwią-
zanie tego problemu. 

Głos zabrała także Karina Wowry, która 
zapytała burmistrza o kwestię zwolnień  
w Urzędzie Miasta, która, jak twierdzi, 
budzi niepokój wielu mieszkańców. 

–   Podczas pańskiej kampanii wyborczej 
promował Pan hasło Nasz Dom, Nasze 
Miasto i dbałość o naszych mieszkań-
ców. Obecnie obserwujemy, że dochodzi 
do zwolnień pracowników administra-
cji oraz osób zajmujących stanowiska  
w spółkach zależnych od miasta. Na ich 
miejsce zatrudniane są osoby spoza naszej 
miejscowości. Jaki jest cel tych zwolnień? 
Dlaczego są podejmowane? Jakie będą 
jeszcze przeprowadzane?

Burmistrz Sztefek odpowiedział:
– Jeżeli chodzi o spółki, to jako stu-

procentowy udziałowiec mam po prostu 
możliwość wymiany kadr. Jeśli chodzi 
o zwolnienia, to do tej pory, jeśli dobrze 
pamiętam, złożyłem jedno wypowiedze-
nie pracowniczce z Wydziału Prawnego. 
Jednej z zatrudnionych po prostu skoń-
czyła się umowa i nie została przedłużona. 
Reszta osób sama złożyła wypowiedzenie. 
Kluczem w doborze osób na stanowisko  
w spółce nie jest miejsce zamieszkania, ale 
fachowość. Ręczę za te osoby. 

Swoje wątpliwości co do trwającej kam-
panii wyborczej, związanej z wyborami 
uzupełniającymi na Manhatanie, przedsta-
wiła radna Małgorzata Madzia. Zarzuciła 
burmistrzowi, że w tak gorącym okresie 
bierze udział w pikniku jednego z kan-
dydatów zamiast zachować neutralność. 
Burmistrz zapewniał, że ma zaproszenia 
na wiele wydarzeń, w których osobiście 
uczestniczy, a w tym konkretnym przypad-
ku nie uważa, że postąpił źle. Argumento-
wał także, że jest mieszkańcem tego osied-
la, więc jest związany z tą społecznością. 
Wedle słów burmistrza termin tego typu 
imprezy jest zawsze dyskusyjny. 

– Jestem burmistrzem dla wszystkich. 
Czy się to komuś podoba, czy nie. Jeżeli 
jestem zaproszony, a mam możliwość być 
w tym miejscu, to się oczywiście w nim 
pojawiam.   

Do wymiany zdań włączyła się prze-
wodnicząca RM Adrianna Kwapisz-Pie-
trzyk:

– Myślę, że jakiekolwiek stowarzyszenie, 
które chciałoby organizować spotkania 
i zaprosi na nie burmistrza, to uważam, 
że nigdy nie odmówi, że zawsze będzie 
otwarty. Będzie można posłużyć się nawet 
jego wizerunkiem czy poprosić o wsparcie 
finansowe. Takie rzeczy się działy i dzieją  
i myślę, że ta tradycja pozostanie w naszym 
mieście.                           Mateusz Bielesz

(cd. ze str. 1)

PIENIĄDZE 
NA REMONT SZKOŁY

Podczas sesji przywitano nową skarbnik miasta Agatę Markiewicz.                Fot. M. Bielesz
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USTROŃSKA DLA SENIORA

RADA 
SENIORÓW

Rada Seniorów Miasta Ustroń  powo-
łana przez Radę Miasta Ustroń działa  
w składzie: Paweł Mitręga – przewodni-
czący, Anna Suchanek – wiceprzewod-
nicząca, Irena Pawelec – sekretarz, Ka-
rol Brudny, Włodzimierz Chmielewski, 
Bogdan Kozieł, Danuta Procner, Józef 
Sikora, Agnieszka Woźniak. Rada spotyka 
się w każdy drugi poniedziałek miesiąca  
w Urzędzie Miasta Ustroń, w sali sesyjnej 
(parter) o godz. 14.00.

UNIWERSYTET
TRZECIEGO 

WIEKU
Uniwersytet Trzeciego Wieku – Funda-

cja ESPRIT, siedziba przy ul. Daszyńskie-
go 2 (nad Rossmanem), tel. 606 486 333. 
Prowadzi zajęcia: taneczne, wokalne, 
plastyczne, naukę języków obcych, gim-
nastykę, jogę, aerobik w basenie, zajęcia 
komputerowe. Poza tym UTW organizuje 
szereg wykładów o szerokiej tematyce 
oraz warsztaty. Obecnie wakacje. 

UWAGA! 
Zmiana strony internetowej 

UTW:
1. Wejść na stronę www.fundacjaesprit.pl
2. Z lewego menu wybieramy pozycję  
 "O fundacji" 
3. Klikamy w obrazek UTW

PARAFIA
EWANGELICKA

Spotkania emerytów przy parafii 
ewangelickiej odbywają się w ostatnią 
środę miesiąca o godz. 10:00 organi-
zuje i prowadzi je Karina Wowry, Na 
spotkania zapraszani są goście, któ-
rzy opowiadają o swoich pasjach i do-
konaniach. Nie brakuje także śpiewu 
i modlitwy. Organizowane są atrakcyjne 
warsztaty i wycieczki. 

POLSKI ZWIĄZEK 
EMERYTÓW

Pełna nazwa: Polski Związek Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów, Koło nr 2  
w Ustroniu. Jego członkowie spotykają 
się w każdą środę o godzinie 10 w sali 
lustrzanej na piętrze w Miejskim Domu 
Kultury „Prażakówka”, ul. Daszyńskiego 
28, tel. kontaktowy 33 854 29 06. Preze-
sem Koła jest Bogumiła Czyż-Tomiczek. 
Obecnie trwa przerwa wakacyjna.

PARAFIA KATOLICKA
ŚW. KLEMENSA

Spotkania seniorów przy parafii rzym-
skokatolickiej św. Klemensa odbywają się 
w ostatni poniedziałek miesiąca po mszy 
św. w intencji seniorów, która rozpoczyna 
się o godz. 8.30. Potem zainteresowani 
gromadzą się w salkach parafialnych, 
gdzie następuje modlitwa i tradycyjny po-
częstunek z kawą i ciastkiem. Spotkania 
z udziałem proboszcza prowadzą Tomasz 
Kamiński, który śpiewa i gra na gitarze 
i Barbara Szcześniewska.  

W rubryce „Ustrońska dla seniora” chcemy zamieszczać praktyczne informacje, 
mające pomóc w komunikacji i integracji środowiska, i wspierać w poszukiwaniu 
ciekawych aktywności, dostosowanych do zainteresowań i możliwości seniorów. 
Zapraszamy do aktywnego tworzenia rubryki, tel. do naszej redakcji: 33 854 34 
67, mail: gazeta@ustron.pl

*    

*    

*    

*    
KOPERTA ŻYCIA 

Akcja skierowana jest do osób przewle-
kle chorych, starszych, samotnych i po-
lega na umieszczeniu w specjalnie przy-
gotowanych kopertach najważniejszych 
informacji o stanie zdrowia, przyjmowa-
nych lekach, alergiach na leki, kontaktach 
do najbliższych, danych osobowych,  
w tym nr pesel. Pakiet z takimi infor-
macjami powinien być przechowywany  
w lodówce, czyli miejscu, które jest pra-
wie w każdym domu i zarazem jest łatwo 
dostępne. Kopertę Życia można odebrać 
w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Ustroniu, w Urzędzie Miasta Ustroń 
pok. 25 i pok. 39 oraz w Uniwersytecie 
Trzeciego Wieku.

BEZPŁATNE BADANIA
Seniorze, możesz za darmo wykonać 

podstawowe badania krwi w ramach 
programu Profilaktyka 40+.

Jeśli ukończyłeś 40 lub więcej lat wyge-
neruj bezpłatne skierowanie na Interneto-
wym Koncie Pacjenta lub przez infolinię  
i zgłoś się na profilaktyczne badania krwi. 

Jak to zrobić? Zarejestruj się na stronie 
www.pacjent.gov.pl lub zaloguj do Inter-
netowe Konto Pacjenta (IKP) za pomocą 
profilu zaufanego lub przez logowanie 
za pomocą swojego banku. Możesz też 
zadzwonić na infolinię tel.: 800 69 60 64 
lub zgłosić się do rejestracji przychodni 
wykonującej badanie. 

Instrukcja logowania: w IKP otwórz 
zakładkę Profilaktyka, kliknij w okno 
Ankiety – Ankieta pakietu 40 PLUS  
i wypełnij ankietę. System wygeneru-
je skierowanie odpowiednie do twoich 
potrzeb w ciągu 48 godzin. Zgłoś się do 
Laboratorium na badanie krwi na czczo. 
Wynik otrzymasz tego samego dnia. 

Badanie można wykonać w Ustroniu m. 
in. w: Med-Lab Suchanek ul. Stawowa 2a 
(bez zapisów).

Miejski Dom Kultury „Prażaków-
ka” pośredniczy w sprzedaży biletów 
na spektakle w Karwinie (realizowa-
ne przez Tesinskie Divadlo i teatr Ko-
rez) więcej informacji na str. 14.

XI MIĘDZYNARODOWE 
SENIORALIA 

W KRAKOWIE 2024  
Stowarzyszenie Manko – Głos Seniora 

oraz Międzynarodowy Instytut Rozwoju 
Społecznego zapraszają na XI Między-
narodowe Senioralia w Krakowie. Wy-
darzenie odbędzie się 6 września i zgro-
madzi ponad 5000 uczestników z ponad 
100 Gmin Przyjaznych Seniorom oraz  
10 państw. Przyciąga członków rad se-
niorów, uniwersytetów trzeciego wieku, 
organizacji seniorskich, instytucji pub-
licznych, społecznych i prywatnych oraz 
przedstawicieli władz samorządowych  
z całej Polski.

Wydarzenie rozpocznie się uroczystą 
Mszą Świętą w Kościele Mariackim, po 
której uczestnicy w barwnym pochodzie 
pn. SENIOR MA MOC udadzą się do 
Parku im. Henryka Jordana. Na miejscu 
czeka scena bogata w program edukacyj-
no-rozrywkowy. Przewidziano wykłady 
na temat zdrowia, bezpieczeństwa, pra-
wa, ekonomii oraz aktywizacji senio-
rów. Uczestnicy będą mogli skorzystać  
z bezpłatnych badań i porad lekarskich, 
w tym badań kardiologicznych, ciśnienia, 
słuchu, wzroku, poziomu cukru we krwi 
oraz pomiaru masy ciała.

W strefie „Bezpieczny Senior – Stop 
Manipulacji, nie daj się oszukać” senio-
rzy dowiedzą się, jak unikać oszustw. Na 
Senioraliach obecne będą firmy honoru-
jące Ogólnopolską Kartę Seniora, w tym 
ośrodki wypoczynkowo-rehabilitacyjne, 
uzdrowiska, sanatoria oraz stoiska z lokal-
nymi wyrobami z całej Polski. W strefie 
gastronomicznej na uczestników czekać 
będą potrawy przygotowane przez Koła 
Gospodyń Wiejskich oraz grill.

Nie zabraknie również części sporto-
wej i rozrywkowej. Na scenie wystąpią 
m.in. Krzysztof Bigaj, Radosław Suliga, 
Duo Performance, Magdalena Suruło 
oraz zespół Prasłowianki. Wieczorem 
odbędzie się koncert gwiazdy wieczoru 
– wybitnego polskiego tenora Mirosła-
wa Niewiadomskiego oraz największy  
w Polsce Pokaz Mody Stylowych Se-
niorów – laureatów ogólnopolskiego 
konkursu Głosu Seniora oraz Sanatorium 
Miłości. Zakończenie wydarzenia uświet-
ni impreza integracyjna prowadzona przez 
światowej sławy DJ Wikę, najstarszą 
DJ-kę Europy.

*    

*    
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W sobotni wieczór nad Wisłą wakacyjne 
rytmy ustąpiły miejsca żołnierskiej melo-
dii, a to za sprawą kolejnego już festiwalu 
związanego z wojskowością. Publiczność 
mogła wysłuchać interpretacji patriotycz-
nych utworów w wykonaniu młodszych 
i starszych artystów, którzy w duchu za-
bawy walczyli o najwyższe laury w kon-
kursie piosenki żołnierskiej. Na widowni 
zebrały się tłumy, które często dawały się 
porwać znanym sobie melodiom. 

Wielu artystów po raz kolejny wystąpiło 
na deskach ustrońskiego amfiteatru. W tym 
roku kilku z nich pojawiło się z wyższymi 
stopniami wojskowymi. Pokazuje to jak 
duże przywiązanie mają do tej imprezy, 
na którą przyjeżdżają razem ze swoimi 
najbliższymi. 

Niestety Military Festival nie jest już 
organizowany z takim rozmachem jak 

pierwsze edycje. Pierwotną ideą było 
zorganizowanie prawdziwego militarnego 
święta, a więc nie tylko miała wybrzmie-
wać piosenka i muzyka wojskowa, ale 
pokazywano sprzęt i uzbrojenie. Pojawiali 
się żołnierze w pełnym umundurowaniu. 
Wybierano wtedy Miss Polski Militaria. 
Piękne dziewczyny rywalizowały tak-
że w konkurencjach sprawnościowych  
i teście wiedzy o obronności. Obecnie 
pomysłodawca imprezy Tadeusz Dytko 
skupia się już tylko na konkursie piosenki. 
Decyduje o tym również fakt, że bardzo 
trudno uzyskać pozwolenia od instytucji 
wojskowych na udostępnienie i wyjazd  
z bazy np. wozów bojowych, a nawet sze-
regowych żołnierzy. Szkoda, bo imprezy 
o tematyce wojskowej przyciągają zawsze 
tłumy gapiów na całym świecie, promu-
jąc przy okazji patriotyczne zachowania. 

Mimo wszystko należy się cieszyć, że 
mamy u siebie możliwość wsłuchania się 
w zupełnie inne możliwości wojskowych.

Każdy z uczestników wyśpiewał jeden 
utwór, a jako że było dwudziestu wystę-
pujących, to koncert trwał ponad dwie go-
dziny. Na scenie pojawiali się mężczyźni 
i kobiety w strojach galowych i polowych 
ale nie tylko. „Po cywilu” prezentowały 
się także zespoły wokalne oraz niektóre 
solistki. Jak co roku poziom był wysoki, 
a trzyosobowe jury w składzie Iwona 
Siwiec, Leszek Gołąb i Patryk Sobek mu-
siało poświęcić sporo czasu na ogłoszenie 
wyników rywalizacji. 

Wręczanie nagród rozpoczęto od spe-
cjalnego wyróżnienia – szabli Krakow-
skiego Bractwa Kurkowego, która po-
wędrowała do zespołu Niemonotonni  
z Bielska-Białej. To grupa pięciu różnych, 
indywidualnych osobowości, które grają 
znane, polskie pieśni patriotyczne w zu-
pełnie innych, właśnie niemonotonnych 
aranżacjach, niż te, których być może 
uczono nas w szkole, jednak głównie grają 
swoje własne, autorskie utwory, które od 
pierwszych dźwięków wpadają w ucho.

Trzecie miejsce zdobyła szeregowa 
Barbara Jakubiak z Klubu Wojskowego 
działającego przy 1 Mazurskiej Brygadzie 
w Węgorzewie. W opinii ekspertów na 
drugie miejsce zasłużyła Natalia Siwiec  
z Klubu 3 Flotylli Okrętów w Gdyni. 
Pierwsze miejsce uzyskała mat. podcho-
rąży Gabriela Gruca z Akademii Mary-
narki Wojennej w Gdyni. Najważniejszą 
nagrodę festiwalu, czyli Grand Prix, ode-
brał zespół Przypływ z Klubu 3 Flotylli 
Okrętów w Gdyni. Specjalną statuetkę 
Miss Festivalu, którą wręczył dyrektor 
wydarzenia Tadeusz Dytko, otrzymała 
Weronika Sikora także reprezentująca 
Klub 3 Flotylli Okrętów w Gdyni.

Po końcowych wynikach widać, że 
najwięcej muzycznych talentów znajduje 
się w tej chwili nad morzem. Dowódcy 
jednostek, z których pochodzą wygrani 
na pewno będą zadowoleni z sukcesów 
swoich żołnierzy. W przyszłym roku od-
będzie się jubileuszowa 15. edycja, co 
zapowiedział już organizator tej świetnej 
tematycznej imprezy.     Mateusz Bielesz

PIOSENKI WOJSKOWE
20 lipca odbyła się 14 edycja Military Festival. Podczas występów konkursowych 
można było usłyszeć zmagania 20 wykonawców z jednostek wojskowych oraz 
działających przy nich klubów z całej Polski: solistów, zespołów wokalnych oraz 
zespołów wokalno-instrumentalnych.

Na widowni zebrały się tłumy, które często dawały się porwać znanym sobie melodiom.  
                                                                                                                        Fot. M. Bielesz

Grand Prix festiwalu zdobył zespół Przypływ z Klubu 3 Flotylli Okrętów w Gdyni. Fot. M. Bielesz Miss Festivalu – Weronika Sikora. Fot. M. Bielesz
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(dok. na str. 10)

Są mieszkańcami Ustronia! Już możemy 
obejrzeć pierwszy odcinek rozmów na ka-
nale „Patryk Korszun & Łukasz Michalik 
w Kadrze” na YouTube. O tajemnicach 
związanych z warzeniem piwa opowiada 
piwowar Sebastian Cholewa. 

Rozmowa 
z Patrykiem Korszunem

Teraz myślami jesteś bardziej przy na-
grywaniu rozmów, ale wróćmy jeszcze 
do gry „Zbuduj Imperium”. Jak doszło 
do tego, że stworzyłeś taką nietypową 
pracę magisterską? 
Przyszedłem do mojego promotora z kilku-
dziesięcioma szkicami i on powiedział, że  
z tego najlepiej zrobić grę planszową. 
Zastanawiałem się, dlaczego wtedy po-
kierował mnie w tą stronę. Musiał we 
mnie wierzyć, bo w Polsce na temat 
tworzenia gier nie ma właściwie żadnej 
literatury. Wyszukiwałem zagraniczne, 
angielskojęzyczne, głównie amerykańskie 
pomoce i tłumaczyłem, co nie było łatwe. 
W tekstach występowało bardzo dużo 
związków frazeologicznych i fachowych 
wyrażeń związanych ściśle z dziedziną gier 
planszowych. Opisałem to w mojej pracy 
dyplomowej. Tak więc pomysł narodził się 
z powodu dużej liczby szkiców, które moż-
na było wykorzystać do stworzenia kart 
czy właśnie planszówki, ale potem i tak 
te szkice poszły do kosza, a ja zaprojekto-
wałem „Imperium” od zera. Profesorowie 
poradzili mi, żebym poszukał projektantów 
gier i ich podpytał, ale większość osób, do 
których się zwróciłem, odmówiła pomocy. 
To jest bardzo wąskie grono – 10 ludzi  
w Polsce i nie leży w ich interesie dzielenie 
się sekretami branży. 
Jak się tworzy grę?
Trzeba wymyślić, jaką mechanikę dodać, 
jaka ma być tematyka, bo są gry imprezo-
we, ekonomiczne, przygodowe, relaksa-
cyjne, abstrakcyjne, strategiczne, jaka jest 
grupa docelowa, ile ma trwać taka gra, czy 
godzinę, czy pięć i wiele innych. Najważ-
niejsze jest, żeby cały czas grę testować na 
ludziach. Na samym początku popełniłem 
taki błąd, że stworzyłem grę dla siebie,  

a zasada jest jedna – grę robi się z ludźmi 
dla ludzi. Gra to nie jest tylko plansza, 
karty, pionki, kostki, pudełko to jest cała 
historia. Ja mam tę historię w głowie, ale 
gracze muszą się tego dowiedzieć z opisu.  
Zorganizowałem grupy testowe w realu 
i w internecie, a znajomy poprawił mi 
instrukcje pod kątem językowym. Każdy, 
kto kiedykolwiek grał w planszówki wie, 
jak ważna jest precyzja w instrukcjach. 
Jedno słowo dodane czy pominięte albo 
źle użyte zmienia sens. 
Ile kosztowało cię zrobienie gry?
Było to niezwykle wymagające przed-
sięwzięcie, które pochłonęło wiele nie-
przespanych nocy. Zajęło mi około 1700 
godzin, a w trakcie tego procesu wypiłem 
651 kaw, spędziłem 132 godziny na Zoo-
mie i 45 godzin na Skypie, zjadłem 55 pizz 
i odbyłem 4,5 godziny rozmów z profesjo-
nalnymi projektantami gier planszowych. 
Posługując się słowami jednego z testerów 
mogę powiedzieć, że „Zbuduj Imperium” 
to nie tylko świetna rozrywka, ale także 
doskonała lekcja strategii i taktyki.  
Podobno zawarłeś w grze wydarzenia ze 
swojego życia.
Jest akurat apteka, bo jestem technikiem 
farmacji, jest uniwersytet, bo wtedy byłem 
jeszcze studentem. Nie mogło zabraknąć 
biblioteki, bo nie wyobrażam sobie życia 
bez książek. W czasie mojej pracy miała 
miejsce pandemia i wojna w Ukrainie i ele-
menty tych wydarzeń też zawarłem w grze. 
Nie dosłownie, ale stanowiły inspirację.
Podobno dużo kłopotów miałeś z pu-
dełkiem, bo zaprojektowałeś bardzo 
nietypowy format.
Z pudełkiem, planszą i innymi elementami 
był kłopot, bo okazało się, że większość 
drukarni nie jest w stanie zrealizować 
mojego projektu. Nawet instrukcja miała 
kształt heksagonu i to było nie do przejścia. 
Znalazłem drukarnię we Wrocławiu, która 
była otwarta na moje pomysły.
To wszystko musiało kosztować, skąd 
wziąłeś pieniądze?
Inwestowałem swoje własne środki. Gra 
pochłonęła całe moje stypendium studen-
ckie, pracuję, więc zarobione pieniądze 
również inwestowałem w ten projekt.

MYŚLENIE JEST ATRAKCYJNE
(cd. ze str. 1)

Oprócz zrobienia prototypu gry musia-
łeś napisać klasyczną część pracy, czyli 
opis zagadnienia, opis procesu powsta-
wania gry. Czy ta praca magisterska jest 
dostępna w internecie?
Nie, ponieważ jest chroniona patentem.
Dlaczego?
Przez dwa lata szperania po różnych 
bibliotekach, księgarniach, stronach 
internetowych i podczas rozmów z pro-
jektantami, testerami zorientowałem się, 
że trzeba chronić dobra intelektualne. 
Twórcy, z którymi się stykałem, pilnie 
strzegli swój dorobek, nie chcieli go 
udostępniać bezpłatnie. To jest ich praca 
i ich źródło dochodu. Moja praca też jest 
unikatowa. Pisząc pracę magisterską, 
można tak podziałać, żeby treść nie była 
ogólnie dostępna. Są specjalne procedury, 
których trzeba dopełnić, żeby uczelnia się 
na to zgodziła. Co więcej, warto jeszcze 
przeprowadzić stosowne postępowanie, 
żeby nie trzeba było oddawać uczelni 
ewentualnych zysków z projektu.
Idąc za ciosem, wymyśliłeś kolejną grę – 
grę o Ustroniu, ale to przecież nie będzie 
taka uniwersalna gra jak „Zbuduj Im-
perium”. Czy myślisz, że zainteresujesz 
szerokie grono odbiorców grą o naszym 
mieście?
Trudno mi o tym jeszcze mówić, bo jestem 
na początku opracowywania gry. Wiem na 
pewno, że dużą rolę odegra w niej archi-
tektura i historia Ustronia, pojawią się też 
postacie historyczne. Mam już napisane 
pytania o tematyce historycznej, przyrod-
niczej, opracowuję architekturę. Przeczy-
tałem wszystkie książki o Ustroniu wydane 
do stycznia tego roku – Kalendarza Ustroń-
skie, Pamiętniki Ustrońskie, Przyrodniki 
Ustrońskie, monografie, dzienniki. 
Kto ci zasponsoruje grę o Ustroniu?
Nie chcę na razie o tym mówić, ale 
pierwsze pieniądze są już zainwestowane 
w pionki, kostki i inne elementy. Wierzę, 
że projekt zyska zainteresowanie, bo jest 
naprawdę niezwykły.

W pierwszym odcinku rozmów na kanale YouTube Patryk Korszun rozmawia z Sebastianem 
Cholewą.

Patryk Korszun z planszówką „Zbuduj Im-
perium”.
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Moira Butterfield 
„Sekretne życie ptaków”

Ta kolorowa jak pióra książka, poprzez barwny tekst i zachwycające 
ilustracje, odsłania przed nami sekretne życie ptaków. W oryginalny 
sposób przedstawia wiele przyrodniczych ciekawostek. Dzięki niej 
dzieci dowiedzą się, jak zbudowane są ptaki, jak wyglądają ich 
pióra oraz gdzie i z czego konstruują swoje gniazda. Przekonają 

się, czym się żywią i w jaki sposób 
śpiewają. Będą wiedziały, jak zor-
ganizowana jest ptasia społeczność, 
i bez trudu odróżnią ptaka kiwi 
od flaminga czy sowy. Uświado-
mią sobie, jak bardzo ciekawymi 
stworzeniami są ptaki i co możemy 
zrobić, by łatwiej i bezpieczniej 
im się żyło… Oprócz ornitologicz-
nych ciekawostek na kartach książki 
mali czytelnicy znajdą opowiadania 
(pochodzące z mitologii, historii, 
baśni i ludowych przekazów), które 
sprawią, że sekretne życie ptaków 
pochłonie ich bez reszty.

Anna Claybourne  „Popatrz w górę. 
Odkrywaj niebo za dnia i w nocy”

Oto książka z podwójną okładką: pierwsza część odkrywa przed czytelnikiem 
niebo za dnia; druga skrywa tajemnice nieba nocą. Dzień i noc spotykają się  
w połowie. Co widzisz, kiedy patrzysz w niebo? Być może wygląda ono jak bez-
kresna pusta przestrzeń, ale w rzeczywistości dzieje się na nim znacznie więcej, 
niż mógłbyś przypuszczać. Od chmur poprzez gwiazdy aż po ptaki, samoloty  
i inne obiekty latające – na niebie jest mnóstwo ekscytujących rzeczy, które aż 
się proszą, aby im się przyjrzeć z bliska. Z tej 
książki dowiesz się między innymi, dlaczego 
właściwie niebo jest niebieskie, jak wytropić 
nocne stworzenia ponad naszymi głowami 
albo jak starożytni Egipcjanie tłumaczyli so-
bie zjawisko dnia i nocy. Przekonasz się, że… 
pająki mogą latać! Książka zawiera instrukcje 
prostych eksperymentów: jeśli chcesz „wyho-
dować” chmurę w słoiku, wykonać nieskompli-
kowane urządzenie do echolokacji – ta książka 
pokaże ci, jak zrobić to samodzielnie w domu 
w prosty sposób. Popatrz w górę i razem z tą 
książką wybierz się w fascynującą podniebną 
podróż! Powyższy opis pochodzi od wydawcy.
 

 BIBLIOTEKA   POLECA 

Czy Ustroń jest dla ciebie ważny? Prze-
cież gry mógłbyś robić gdziekolwiek.
To prawda, ale gra zawsze musi być  
o czymś, a trudno znajdować wciąż nowe 
tematy, bo wszystko już było. Innym 
aspektem tego, że chcę wykorzystać 
Ustroń do gry jest to, że trudno byłoby 
znaleźć drugie takie miasto, mające tak 
szczegółowo opisaną historię, szczególnie 
tą najnowszą. Z drugiej strony są czytel-
nicy, czyli ludzie, których ta tematyka 
interesuje. Podejrzewam, że to właśnie oni 
będą najchętniej grać w grę o Ustroniu.
I od tej gry zaczęło się twoje większe za-
interesowanie Ustroniem? Gra była in-
spiracją stworzenia kanału na YouTube?
Mieszkam w Ustroniu od 34 lat, czyli całe 
moje życie i być może przeczuwałem, 
że jest coś w tym mieście niezwykłego, 
ale nie byłem tego świadomy. Spotkania, 
rozmowy z ludźmi podczas pracy nad grą 
uświadomiły mi, że Ustroń jest twórczy, 
jest w nim atmosfera potencjału, budo-
wania, kreowania. Mieszkają tu bardzo 
ciekawi ludzie, warto z nimi porozmawiać 
i puścić te rozmowy w świat.
Co takiego jest w planszówkach, że 
w erze internetu, gier online, ludzie 
wrócili do gier ustawionych na stole, 
papierowych kart, kostek, pionków itd. 
Ty też grasz?
Gram w planszówki ze znajomymi i jestem 
uczestnikiem spotkań w domu kultury pod 
nazwą „Planszówkowa Prażakówka”. Za-
angażowana jest w to grupa ludzi, którzy 
spotykają się raz w tygodniu, przynoszą 
swoje prywatne planszówki i oddają się 
grze (każdy kto chce może spróbować 
swoich sił). Mamy grupę na Facebooku, 
za pośrednictwem której umawiamy się, 
podajemy sobie terminy i zamieszcza-
my jakieś informacje na temat gier. To 

gratka dla fanów planszówek, okazja do 
pogadania, pośmiania się i oczywiście do 
pogrania w gry, których jeszcze nie znamy  
i w takie gry, na których kupno nas nie 
stać. Planszówki bywają drogie – mogą 
kosztować 100 zł, często kosztują 200-300 
zł, a niektóre nawet 1000 zł lub więcej. Nie 
każdy może sobie na nie pozwolić. Wiele 
gier wymaga też większej liczby graczy, 
co utrudnia codzienne rozgrywki. Trudno 
zebrać dużą grupę osób na regularne spot-
kania. Dla mnie osobiście bardzo ciekawe 
było to, że mogłem zagrać w gry, o których 
pisałem w swojej pracy magisterskiej. To 
było wyjątkowe doświadczenie i nadal 
jest, bo połączyło moją pracę naukową  
z rozrywką.
W grach planszowych ważny jest kontakt 
z drugim człowiekiem, ciekawe sposoby 
myślenia i oczywiście rywalizacja, bo 
przecież zawsze gramy po to, żeby wy-
grać. Im więcej od nas zależy, im bardziej 
musimy się nakombinować, tym większa 
satysfakcja. Nasuwa się konkluzja, że my-
ślenie było, jest i raczej będzie atrakcyjne. 
Gry planszowe, które wymagają strategicz-
nego i abstrakcyjnego myślenia, rozwija-
jące umiejętności analityczne, planowanie  
i przewidywanie ruchów przeciwnika, są 
popularne od tysiącleci, na przykład szachy 
czy GO. Jest taka opowieść, że chiński 
cesarz, chcąc wyłonić dowódcę swoich 
wojsk przed bitwą, kazał generałom grać  
w GO. Zwycięzca tej gry zostawał dowód-
cą, ponieważ wykazywał się najlepszym 
zmysłem taktycznym, GO wymaga bo-
wiem myślenia strategicznego i taktycz-
nego oraz umiejętności rozpoznawania 
kształtów, co jest kluczowe w planowaniu  
i przewidywaniu ruchów przeciwnika.
Dziękuję za rozmowę.
    Rozmawiała Monika Niemiec

MYŚLENIE JEST ATRAKCYJNE
(cd. ze str. 9)
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W dawnym Ustroniu

W dzisiejszym odcinku opowiem krótko o ustrońskich drewnia-
nych koloniach robotniczych, które dawno zniknęły z powierzchni 
ziemi i mało kto o nich pamięta. A także o ich bliźniaczych odpo-
wiednikach u naszych południowych sąsiadów, które przetrwały 
do dziś.

Od początku istnienia ustrońskie ośrodki hutnicze borykały się 
z brakiem mieszkań dla robotników. Jak pisał wybitny hutmistrz 
Emil Kuhlo: „Robotnicy niepochodzący z Ustronia często docho-
dzą z odległych wsi, nieraz nie mogąc zdążyć na czas do pracy, 
zaczynającej się o 4 rano. A nawet jeśli zdążą, nie są zdolni do 
całodziennej, trwającej 12-16 godzin ciężkiej harówki”. Dlatego 
Komora Cieszyńska w pierwszej połowie XIX w. wykupywała 
wszelkie budynki, zlokalizowane w pobliżu obiektów fabrycznych. 
Wielu ustroniaków pamięta zapewne drewniany dom stojący przed 
laty w miejscu zabudowań firmy „Kubala” oraz chatkę akuszerki 
Marii Goj naprzeciw „Windholzówki”. Z drewna zbudowane 
były pierwotnie dwa domki dla robotników w kolonii Papiernia 
w Polanie, pochodzące z 1862 r., które po II wojnie Kuźnia prze-
kształciła w murowane. Nawet kolonia w Hermanicach do 1865 r. 
składała się z ubogich obiektów drewnianych. W 1869 r. hutmistrz 
Kuhlo zainicjował powstanie dwóch nowych drewnianych osiedli 
robotniczych. Pierwsze z nich, o nazwie Frankreich, rozciągało się 
tuż koło Kuźni, pomiędzy stawem a korytem rzeki Wisły. Dwa z 
czteromieszkaniowych malowniczych domków przetrwały do II 
wojny światowej, zaś dwa pozostałe rozebrano w drugiej połowie 
lat 50. XX w. Drugim z drewnianych osiedli była kolonia Poniwiec, 
składająca się z trzech czworaków, istniejących do 1975 r. Kolejne 
osiedla patronackie na terenie Ustronia wznoszono już z materiału 
trwałego, czyli kamienia i cegły.

W analogicznym czasie również w hucie trzynieckiej, założonej 
w 1839 r., borykano się z brakiem mieszkań dla robotników. Po-
dobnie jak w Ustroniu wynajmowano tu jakikolwiek możliwy kąt 
u okolicznych gospodarzy, przerabiano też na mieszkania każdą 
przeznaczoną do rozbiórki chatę czy ruinę. Gdy i tego było za 
mało, zaczęto w Trzyńcu stawiać kolonie, z których pierwszą był 
Stary Borek, wzniesiony w 1878 r., a składający się 20 drewnia-
nych domków o konstrukcji zrębowej, zaprojektowanych przez 
Albina Theodora Prokopa, kierującego Urzędem Budowlanym 
Komory Cieszyńskiej. Ciekawostką jest, iż Borek był drewniany, 
ponieważ jego pierwsi mieszkańcy pochodzili z podgórskich 
wiosek. Zarządowi huty zależało zaś, aby w drewnianych chatach 
nowi robotnicy, wyrwani ze swego naturalnego środowiska, czuli 
się bardziej swojsko. Każde mieszkanko w domkach, ułożonych 
na planie szachownicy, składało się z izby, kuchni, komory i sieni 
oraz piwniczki i jednej czwartej powierzchni poddasza. Fenome-
nem było to, iż każdej rodzinie robotniczej, osiedlonej na Borku, 
przysługiwało służbowe umeblowanie: murowany piec kuchenny, 
ława, stół, krzesła, łóżka, kołyska, rozmaite półki oraz kredens.  
W szopkach na zewnątrz znajdował się wychodek (suchý záchod), 
a także pomieszczenia dla zwierząt oraz na opał. Kolejne kolonie, 
wznoszone w Trzyńcu, były już murowane. Co najważniejsze, na 
Borku mieszkało początkowo również kilka rodzin z Ustronia, 
przeniesionych po likwidacji Walcowni „Hildegardy” w 1877 r.  
W 1896 r. huta trzyniecka przeznaczyła specjalnie dla ustroniaków 
odrębną murowaną kolonię o nazwie Stary Folwark, składającą 
się z 11 domów, z których każdy mieścił 6 rodzin. Budynki te 
zburzono w 2014 r.

Przez wiele lat Stary Borek, jako jedyna zachowana drewniana 
kolonia robotnicza w Czechach, stanowił pamiątkę kulturową 
oraz raj badawczy dla etnografów. Zachowały się dwa drewniane 
domy, które, po renowacji w ramach programu Interreg V-A: 
Republika Czeska - Polska, stanowią atrakcję turystyczną pod 
nazwą: „Dřevěnky na Borku”. W części skansenowej w każdym 
z czterech mieszkań dawnego czworaka zaaranżowano wnętrza  
z wyposażeniem z różnych dziesięcioleci XX w., co doskonale 
obrazuje szybkość ówczesnych zmian technologicznych i kul-
turowych. Dziś na większości areału kolonii Borek znajdują się 
ogromne rezerwuary na gaz wielkopiecowy, a ostatnie z domków 
przetrwały tylko dlatego, iż w latach 90. XX w. nie były zamiesz-
kiwane na stałe, stanowiąc rodzaj obiektów letniskowych.

Początkiem lipca ustrońscy pasjonaci, redaktorzy „Pamiętnika 
Ustrońskiego”, udali się do Trzyńca, aby podziwiać Stary Borek 
przerobiony na skansen. W tym niezwykłym miejscu mogliśmy po-
czuć ducha naszych przodków, którzy półtora wieku temu zmuszeni 
byli osiąść na trzynieckiej ziemi. Była to również niepowtarzalna 
okazja, aby zajrzeć do wnętrza dawnego mieszkania robotniczego 
i poczuć atmosferę minionych czasów. Wszak niemal identyczne 
warunki życia panowały w koloniach ustrońskich. Gorąco za-
chęcamy wszystkich zainteresowanych do odwiedzenia Trzyńca  
w celu odbycia tak ciekawej podróży w przeszłość. 

                                      Alicja Michałek, Muzeum Ustrońskie

DREWNIANE KOLONIE ROBOTNICZE 
W USTRONIU I W TRZYŃCU

Nieistniejące już drewniane kolonie robotnicze w Ustroniu – u góry 
Frankreich, u dołu Poniwiec (fragmenty).

Odrestaurowane obiekty kolonii Stary Borek w Trzyńcu. 
                                                         Fot. Anna Łęczyńska-Szczechla
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nością ojca z córką z racji różnicy wieku i pewnych zewnętrznych 
podobieństw. Przystanęli, popatrzyli, po czym rozejrzeli się po 
okolicy i przyśpieszonym krokiem odeszli. Aby po chwili powró-
cić – pewnie z pobliskiego sklepu – z butelką wody! Trochę czasu 
poświęcili biegając za sójką z nakrętką pełną wody czy wylewając 
wodę z butelki tu i ówdzie, próbując stworzyć kałuże-wodopoje,  
z których ptak mógłby się napić. Nic z tego, sójka chyba była nad-
miernie wystraszona bliskością ludzi i zestresowana całą sytuacją, 
aby skorzystać z tej oferty. Butelka została chyba wreszcie opróżnio-
na, a dwójka ptasich ratowników po chwili odeszła w swoją stronę, 

być może nawet zniechęcona 
znikomą na pozór skutecznością 
własnej aktywności.

Czas więc przyszedł na mnie. 
Przyznaję, że ze swojego lekko, 
bo lekko, ale jednak zacienionego 
punktu obserwacyjnego po dru-
giej stronie ulicy widziałem nieco 
więcej niż przechodnie po stronie 
wulkanizacyjno-sójkowej, a ak-
tywność i bezradność małej sój-
ki mogłem ocenić mając widok 
nie tylko na chodnik oraz bramę  
i ogrodzenie zakładu wulkaniza-
cyjnego, ale także na znajdujące 
się tam budynki i rosnące za  
i obok tychże budowli drzewa  
i krzewy. Chociaż skupiałem się 
na samym skrzydlatym młokosie 
i reakcji na niego przechodniów, 
to również dostrzegłem poja-
wiające się a to na dachach, a to 
gdzieś w koronach drzew dwie 
dorosło wyglądające sójki. Krę-
ciły się, podlatywały, wyglądały 
na podenerwowane, niespokoj-
ne. Czyżby rodzice martwili się  
o swoje potomstwo? To by wiele 

wyjaśniało, a przede wszystkim mogło uprościć zakres koniecznej 
pomocy.

Sójeczka zaskakująco łatwo dała się schwytać, tak bardzo chyba 
była już zmęczona. Kiedy ją brałem w dłonie uderzyły mnie dwie 
kwestie. Przede wszystkim szczupłość i lekkość ptasiego ciałka! 
Miałem wrażenie, że dotykam samych kosteczek „przyodzianych”  
w kłębek nastroszonych piórek. Rzut oka do ornitologicznej literatu-
ry wystarczył, abym później utwierdził się w tym odczuciu – skoro 
ciało dorosłej sójka mierząc jakieś 35-38 cm długości ciała, waży 
ledwo 140-190 gram, czyli mniej niż kostka masła, to ileż może 
ważyć podlot! Patrząc natomiast z bliska (jak nigdy dotąd) na sójkę 
zaskoczyło mnie, że w przypadku tego młokosa jasnobłękitne, czarno 
i biało prążkowane lusterko na skrzydła wydaje się być proporcjo-
nalnie większe niż u dorosłych ptaków, u których owszem rzuca się  
w oczy, ale jako kontrastowy dodatek do dominujących w upierzeniu 
rdzawo-czarno-białych barw. Ale to może tylko takie moje wrażenie, 
wynikłe z ekscytacji tak bliskim spotkaniem sójki. Dodam tylko, 
że w wielu językach słowiańskich źródłosłowem nazwy sójki jest 
słowo sjati, czyli prasłowiańskie błyszczeć lub świecić, co właśnie 
nawiązuje do tej niebieskości w upierzeniu.

O sójkach mówi się, że są strażnikami lasu czy wręcz leśnym 
alarmem. Swoimi ochrypłymi i donośnymi wrzaskami, które z reguły 
zapisuje się jako „krzaach”, ostrzegają  przed zbliżającym się nie-
bezpieczeństwem (czyli przed drapieżnikami i ludźmi) nie tylko inne 
sójki, ale wszystkich leśnych mieszkańców. Kiedy chwytałem młodą 
sójkę, w koronie drzewa nad moją głową rozległo się chrapliwe tyleż 
ostrzeżenie przede mną, co raczej przestroga dla mnie – „spróbuj no 
człowiek skrzywdzić moje dziecko!”. Czym prędzej podsadziłem 
sójkowego podlotka na najbliższą gałąź. Młokos chwilkę posiedział, 
wyglądając na lekko oszołomionego nagłym obrotem sprawy. Po 
czym chybotliwym i trzepotliwym lotem pokonał jakieś 2-3 metry 
dzielące go od dachu zacienionego drzewami dachu garażu. Jeszcze 
mignęły w zieloności dwa niebieskawe lusterka pilnujących go  
z pewnego oddalenia dorosłych sójek i… tylem całe to towarzystwo 
widział! Nic, żadnego dziękuję, cześć lub do zobaczenia… Pozostało 
mi wspomnienie po tym zaskakującym spotkaniu z sójkami i kilka 
naprędce wykonanych – a jakże! – smartfonem fotek.

                                                   Tekst i zdjęcie: Aleksander Dorda

W ten letni, urlopowo-ogórkowy czas jakoś naszło mnie na wspo-
mnienia i refleksje (przyrodnicze, oczywiście), więc sobie trochę 
powspominam i „posmęcę”. Sięgając jednak pamięcią raptem kilka, 
kilkanaście dni wstecz… 

Połowa lipca, sobota, Kraków, ulica Wrocławska, okolice stacji 
kolejowej Łobzów. To z pewnością już nie krakowskie Stare Miasto, 
ale jeszcze nie dalekie przedmieścia. Wojskowe koszary otoczone luź-
nym blokowiskiem, żadnych parków o przysłowiowy rzut beretem,  
a tym bardziej żadnych lasów, ale typowa dla takich miejsko-podmiej-
skich terenów zieleń osiedlowa. Zmęczony szukam resztek cienia, 
bo upał taki, że odechciewa się 
nie tylko wszelakiej aktywności 
fizycznej, ale i myślenia. Więc 
prawie bezmyślnie przyglądam 
się nijakiemu klockowatemu bu-
dynkowi naprzeciwko, na którym 
ktoś umieścił napis dumnie gło-
szący, iż od 1953 r. świadczy się 
w nim usługi wulkanizacyjne. Ale 
coś, a ściślej rzecz ujmując ktoś 
przykuwa moją uwagę. Młody, 
z pokolenia tych, co przychodzą 
na świat od razu z telefonami 
komórkowymi przyrośniętym na 
stałe do dłoni, a smartfony wydają 
się naturalnym przedłużeniem 
ich rąk, oczu i poniekąd przyro-
dzonym narzędziem formowania 
myśli i opisywania świata. Stoi na 
chodniku, z komórką zwróconą  
w stronę zamkniętej na cztery 
spusty bramy zacnego wiekiem 
zakładu wulkanizacyjnego i coś 
filmuje, a może robi zdjęcia? Do-
piero po chwili orientuję się, że 
telefon wycelował w coś trzepo-
czącego się na metalowej kracie 
bramy...    

Kiedy pokonując „upalne” zmęczenie udaje mi się skupić wzrok 
okazuje się, że to ptak kurczowo uczepiony pazurami kraty – wisi 
głową w dół i rozpaczliwie macha skrzydłami… Po chwili ptak raczej 
dosyć kontrolowanym lotem upada/ląduje na chodniku pod bramą 
i całkiem sprawnie, aczkolwiek na piechotę – drobiąc nóżkami lub 
podskakując – zaczyna wędrować tam i z powrotem wzdłuż bramy 
i ogrodzenia. Ewidentnie nie ma ochoty pozostać na chodniku czy 
przylegającym trawniczku, ale usilnie próbuje dostać się za ogro-
dzenie. W pewnej chwili błyska mi charakterystyczne niebieskie 
„lusterko”… To sójka, i to jakaś taka mała, więc być może młokos, 
podlot. Z pewnością ruchliwa krakowska ulica nie jest najlepszym 
i najbezpieczniejszym miejscem przebywania nawet tak z natury 
ciekawskiego, ale i ostrożnego, a przy tym inteligentnego przedsta-
wiciela krukowatych, jakim jest sójka. A zwłaszcza kiedy jest to ptak 
młody i zważywszy na opisane powyżej okoliczności – być może 
ranny i wymagający pomocnej ludzkiej dłoni. 

Zanim jednak mam możliwość udania się na drugą stronę ulicy 
z misją ratunkową, w ciągu kilku minut jestem świadkiem całej 
palety ludzkich zachowań i reakcji na całe to zdarzenie. Przeważa 
obojętność lub ciekawość w mikście z biernością – część osób zdaje 
się w ogóle nie zauważać całej tej sytuacji, chociaż trzepoczący się 
ptak, wiszący głową w dół tuż przy chodniku lub drepczący wręcz 
pod nogami przechodniów raczej rzuca się oczy. Lepiej jednak iść 
wpatrzonym gdzieś przed siebie lub – zdecydowanie częściej –  
w ekran smartfonu. Ktoś rzuca okiem na bezradnego ptaka, ale nie za-
trzymuje się, wręcz przyspiesza kroku – no pewnie, po co robić sobie 
kłopot, brać na siebie odpowiedzialność za czyjeś życie lub zdrowie, 
nawet jeśli to „tylko” niewielkich rozmiarów skrzydlate stworzenie, 
nie potrafiące lub nie mogące skorzystać ze swych skrzydeł. No  
i wspomniany już wcześniej smartfonowy kamerzysta – zauważył, 
zatrzymał się, poświęcił kilka dobrych chwil i odszedł w sumie 
zobojętniały na ptasią tragedię, ale wyglądając na zadowolonego 
z nakręconych ujęć czy „strzelonych” fotek. Będzie miał się czym 
pochwalić w mediach społecznościowych, pozyskać sporo laików,  
a może i grono nowych obserwatorów! Ptak wiszący głową w dół na 
metalowej kracie zapewne nie zdarza się nazbyt często i może stać 
się niejaką atrakcją (chociaż chwilową) w cyfrowej rzeczywistości! 

Moją uwagę przykuwa zachowanie dwójki przechodniów, z pew-

BLIŻEJ NATURY
O pewnej sójce, 

co latać (jeszcze) nie umiała
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FESTYNY SĄ DLA NAS
maluchów. Scenariusz znany wielu poko-
leniom ustroniaków, bowiem na festynach 
bawimy się razem już od dziesiątek lat. 
Proste w formie wydarzenie po raz kolejny 
zorganizował Szymon Górniok, prezes 
Klubu Sportowego Nierodzim, a obecnie 
także radny dzielnicy. Rywalizowano  
w przeróżnych konkurencjach sportowych, 
chętnym sprawdzano wiedzę o klubie 
sportowym, dzieciom malowano twarze. 

Najmłodsi skakali także w kolorowych 
dmuchańcach. Niektórzy Olszynkę opuś-
cili dopiero nad ranem, co tylko dowodzi, 
że taka zabawa jest po prostu potrzebna.

Warto nadmienić, że dochód z imprezy 
zostanie przeznaczony na dzieci z okoli-
cy. Jest to także możliwe dzięki pomocy 
sponsorów, którzy wsparli tę oddolną 
inicjatywę. 

Takie imprezy jak festyn w Niero-
dzimiu, Eko Fest w Hermanicach, Mi-

strzostwa Ustronia w Pieczeniu Dymfo-
ków czy parafialne odpusty przyciągają 
rzesze ustroniaków, dla których jest to 
możliwość spędzenia choć jednego dnia  
w ciągu roku w gronie sąsiadów z dziel-
nicy. Czasem uda się w to wpleść jeszcze 
ducha rywalizacji organizując przy okazji 
różne konkursy. Zachęcamy inne stowa-
rzyszenia do przygotowania takich imprez 
we wszystkich dzielnicach. Mamy ich  
sporo. Sukces gwarantowany.                       (mb) 

W niedziele zapraszamy na drugą część 
spotkania z gawędą, którą prowadzi Szy-
mon Pilch, znany i lubiany animator kul-
tury, który już nie raz był konferansjerem 
miejskich imprez. Najlepiej jednak czuje 
się w roli aktora i gawędziarza, dlatego tym 

bardzie warto poznać jego wszechstron-
ny warsztat twórczy i wstąpić na „Dom 
Niezwykłych Opowieści”, który zostanie 
wystawiony w plenerze. 

„Spotkanie z gawędą: opowieści i legen-
dy Śląska Cieszyńskiego”, odbędzie się 4 
sierpnia o godzinie 15.00 w Amfiteatrze 
przy ulicy Parkowej. To niepowtarzalna 
okazja, aby przenieść się w świat trady-
cyjnych opowieści i legend regionu Śląska 
Cieszyńskiego, pełen magii i folkloru. 
W programie przewidziane są gawędy 

opowiadane przez doświadczonych narra-
torów, którzy w ciekawy sposób przybliżą 
nam historie, które przez wieki przekazy-
wane były z pokolenia na pokolenie.

Wstęp na wydarzenie jest wolny, a wej-
ście do amfiteatru znajduje się od strony 
kawiarni. Warto zarezerwować sobie czas 
i przyjść z rodziną oraz przyjaciółmi, aby 
wspólnie spędzić to popołudnie w atmosfe-
rze pełnej ciepła i tradycji. Organizatorem 
wydarzenia jest Miejski Dom Kultury 
„Prażakówka”.

RODZIME 
GAWĘDY

(cd. ze str. 1)

   Fot. M. Niemiec    Fot. M. Niemiec

   Fot. M. Niemiec   Fot. M. Niemiec
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ŚPIEWALI PANU
W niedzielę 20 lipca w ustrońskim amfiteatrze odbył się koncert 
„Śpiewajmy Panu” w ramach X Festiwalu Ekumenicznego. – 
Już po raz dziesiąty kultura w naszym mieście prezentowana jest  
w sposób ekumeniczny, bo przez parafie ewangelicką i katolicką. 
Od dziesięciu lat jest to Festiwal Ekumeniczny przygotowywany 
przez Stowarzyszenie Ekumeniczne w Ustroniu. Festiwal co rok 
trwa dwa tygodnie i rozpoczyna się od odpustu w kościele św. 
Klemensa, a kończy na uroczystościach liturgicznych pamiątki 
poświecenia kościoła ap. Jakuba. Ks. A. Sapota witał prezesa 
CHSE Arkadiusza Gawlika, dodając, że w ks. Piotrem Wowrym 
są wiceprezesami.

ZAINSPIROWANE
12 lipca w Oddziale Muzeum Ustrońskiego „Zbiory Marii Skalickiej 
odbył się wernisaż wystawy malarstwa pt. „Zainspirowane”. Swe 
obrazy prezentują Beata Sikora-Małyjurek i Aneta Żwak. Obrazy 
artystek można oglądać do końca sierpnia. Wystawa odbywa się 
w ramach Festiwalu Ekumenicznego. Beata Sikora-Małyjurek 
malarstwem zajmuje się od dziecka i jest to naturalne, gdyż 
pochodzi ze znanego rodu malarzy Sikorów. Będąc uczennicą 
szkoły podstawowej, uczestniczyła w zajęciach koła plastycznego 
prowadzonego przez E. Steca i I. Dzierżewicz. Swoje zainteresowania 
artystyczne kontynuowała w liceum i na Wydziale Artystycznym 
UŚ w Cieszynie. Obecnie zajmuje się także grafiką komputerową  
i projektowaniem. Aneta Żwak również od dzieciństwa rysuje, m.in. 
brała udział w warsztatach organizowanych w latach 90. przez 
Józefa Golca i Karola Kubalę. W 1996 r. zdobyła superzłoty medal 
w Międzynarodowym Konkursie Sztuki Dziecka w Tokio. Artystki 
należą do Stowarzyszenia Twórczego „Brzimy”.                      (ls)

www.ustron.pl

10 lat temu - 24.07.2014 r.

CO NAS CZEKACO NAS CZEKA

KOMANDOR – Cieszyn, 
ul. Stawowa 27 – szafy, gar-
deroby,  zabudowy wnęk  
z drzwiami przesuwanymi  
i nie tylko... Zamów bezpłatny 

pomiar. RATY 0%. 728-340-
518, (33) 854-22-57. www.
komandor.pl

Bagażówka – przeprowadzki 
+ ekipa. Usługi transportowe. 
601-478-108.

OGŁOSZENIA DROBNE

1.08 19.00 Karaoke, Cafe Amfiteatr
1.08  Letnie Kino Plenerowe: "Sing", Poniwiec Mała Czan- 
   toria, seans rozpocznie się po zmroku
2-4.08  Ustroński Lotny Festiwal Piwa, Rynek, szczegóły str. 2 
2.08  Letnie Kino Plenerowe: "Latanie dla początkują- 
   cych", Poniwiec Mała Czantoria, seans po zmroku
3.08 9.50 Rowerowa wycieczka z przewodnikiem do Cieszyna, 
   zbiórka Miejska Informacja Turystyczna Rynek 
3.08 20.30 Koncert Neal Cassady, Amfiteatr (impreza biletowana)
3.08  Letnie Kino Plenerowe: "Chłopiec z niebios", Poni- 
   wiec Mała Czantoria, seans po zmroku
4.08 9.50 Rowerowa wycieczka z przewodnikiem do Bacówki 
   Bucze, zbiórka Miejska Informacja Turystyczna Rynek 
4.08 15.00 Spotkanie z Gawędą/Opowieści i legendy Śląska 
   Cieszyńskiego, Amfiteatr, szczegóły str. 13
5.08 12.00 Obchody 80. rocznicy lotu Jana Cholewy, przy jego 
   pomniku
6.08 17.00 Jan Siwy (saxofon), Cafe Amfiteatr 
7.08 18.00 Lato z lokalsami – Natalia Bukowska i Michał Wódz, 
   Karczma Wrzos
8.08 19.00 Karaoke, Cafe Amfiteatr 
8.08  Letnie Kino Plenerowe: "Jak wytresować smoka",  
   Poniwiec Mała Czantoria, seans po zmroku
9.08 17.00 Prezentacja 22. Przyrodnika Ustrońskiego, Muzeum 
   Ustrońskie
9.08 19.30 Stand-Up Festival, Amfiteatr (impreza biletowana)
9.08  Letnie Kino Plenerowe: "Duch śniegów", Poniwiec 
   Mała Czantoria, seans rozpocznie się po zmroku
10.08 20.00 Koncert Kortez, Amfiteatr (impreza biletowana)
10.08 21.00 Pokaz plenerowy filmu „Free Solo”, Górna Stacja  
   Kolei Linowej Czantoria, szczegóły str. 3
10.08  Letnie Kino Plenerowe: "Green book", Poniwiec Mała 
   Czantoria, seans rozpocznie się po zmroku
11.08 12.00 Bieg św. Dominika, Start klasztor o. Dominikanów
11.08 20.00 Koncert Kaśka Sochacka, Amfiteatr (impreza bileto- 
   wana)

Tu nas nie znajdą.                                                         Fot. M. Niemiec

SCENA BEZ GRANIC 
MDK Prażakówka jest partnerem festiwalu teatralnego „Scena 
bez granic/Scena bez hranic”, którego organizatorem jest 
Těšínské Divadlo z Czeskiego Cieszyna. Dzięki temu istnie-
je możliwość dojazdu autobusem na wszystkie spektakle  
w języku polskim i to w cenie biletów! Przedstawienia będą 
odbywały się poza teatrem w bardzo klimatycznych miejscach 
związanych z dawnymi obiektami przemysłowymi. Praża-
kówka gwarantuje także powrót do Ustronia po zakończeniu 
sztuk teatralnych.

Teatr Cieszyński serdecznie zaprasza na drugą edycję prze-
glądu teatralnego Scena bez granic. Program przynosi bogatą 
ofertę przedstawień teatralnych zarówno dla dorosłych, dla 
dzieci i młodzieży. Widzowie mogą spodziewać się przedstawień 
wystawianych w językach czeskim i polskim, co odzwierciedla 
bogactwo kulturowe naszego regionu. Główne sceny zlokalizo-
wane będą w starej kompresorowni oraz w namiocie, co doda 
spektaklom niepowtarzalnej atmosfery, jaką może zaoferować 
jedynie środowisko industrialne. Oprócz przedstawień teatralnych 
przewidywany jest bogaty program wydarzeń towarzyszących, 
który obejmie warsztaty, występy muzyczne oraz inne wydarze-
nia kulturalne. Będą to niezwykłe doświadczenia przepełnione 
sztuką, inspiracją i zabawą.

Spektakle, które będą wystawiane w języku polskim:
28.08.2024 – wyjazd spod Prażakówki ok. godz. 17.30. “Mianujom 
mie Hanka”, spektakl Teatru Kortez z Katowic. Czas trwania: 75 minut.
Cena: 85 zł – zapisy w sekretariacie MDK. Spektakl dla wszystkich, ale 
w języku śląskim.
30.08.2024 – wyjazd spod Prażakówki ok godz. 17.30. “Krzywy koś-
ciół”, spektakl Sceny Polskiej Teatru Cieszyńskiego w Czeskim Cieszynie
Czas trwania: 130 minut (+20 minut przerwa). Cena: 85 zł – zapisy  
w sekretariacie MDK.
31.08.2024 – wyjazd spod Prażakówki ok. godz. 17.00. “O Jasiu i Mał-
gosi”, spektakl Sceny Lalek Teatru Cieszyńskiego w Czeskim Cieszynie na 
podstawie baśni Braci Grimm. Cena: 50 zł – zapisy w sekretariacie MDK.
Dla dzieci od 3 lat.
1.09.2024 – wyjazd spod Prażakówki ok godz. 17.30. “Kogut w roso-
le”, spektakl Sceny Polskiej Teatru Cieszyńskiego w Czeskim Cieszynie
Czas trwania: 125 min. Cena: 85 zł – zapisy w sekretariacie MDK.

Więcej informacji o spektaklach na stronie www.ustronska.pl
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50 zł 50 zł 50 zł 50 z ł
POZIOMO: 1) największe jezioro w Europie, 8) wioska 
koło Hażlacha, 9) wszystkie numery GU z danego roku,  
10) pachnąca (chroniona) roślina górska, 12) poprzedniczka 
płyty CD, 14) rosyjska drużyna hokejowa lub piłkarska, 15) ty-
tułowy bohater tragedii Szekspira, 16) kopiec słomy lub siana, 
19) zażalenie, 22) atrybut sędziego na boisku, 23) przepowiada 
z kart, 24) marihuana inaczej.
PIONOWO: 2) chęć przystąpienia, 3) znawca ptaków,  
4) korab Noego, 5) buduje piece, 6) jeden ze stopni święceń 
kapłańskich, 7) obraźliwie o starszym mężczyźnie, 11) naj-
pracowitsza pszczoła, 13) sprzedaje leki, 17) wypas owiec, 
18) Joanna zdrobniale, 20) piękny, choć kłujący kwiat,  
21) kamień półszlachetny. 

Rozwiązanie (hasło) powstanie po odczytaniu liter z pól 
oznaczonych liczbami w dolnym rogu. Na rozwiązania ocze-
kujemy do 9 sierpnia.

Rozwiązanie Krzyżówki  nr 28

LIPIEC DOPIEKA
* Wysyłając rozwiązanie krzyżówki zgadzasz się na przetwarzanie twoich danych osobowych na potrzeby konkursu. 
Twoje dane będą przetwarzane tylko przez czas trwania konkursu. Administratorem twoich danych jest Gazeta 
Ustrońska z siedzibą w Ustroniu, ul. Rynek 4. Masz prawo do uzyskania dostępu do swoich danych, sprostowania, 
usunięcia, ograniczenia przetwarzania, wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania danych, przenoszenia danych, 
wniesienia skargi do organu nadzorczego. Więcej informacji możesz uzyskać w redakcji Gazety Ustrońskiej.
 

K R Z Y Ż Ó W K AK R Z Y Ż Ó W K A

Nagrody w wysokości 50 zł i kosmetyki ufundowane przez Uzdrowi-
sko Ustroń otrzymuje:* Magda Korczyk z Ustronia, ul. Przelotowa. 
Zwycięzcę zapraszamy po nagrody do naszej redakcji. 

30/2024/2/R

Nie taki dawny Ustroń 2016 r. Warsztaty artystyczne w Muzeum Marii 
Skalickiej, które poprowadził Dariusz Gierdal.      Fot. I. Maliborska
  
                                                     

30/2024/3/R

WAKACJE Z TENISEM
Klub Tenisowy Kubala Ustroń wspólnie z Miastem Ustroń 

zaprasza dzieci i młodzież z Ustronia wraz z rodzicami do nie-
odpłatnego korzystania z kortów tenisowych oraz sprzętu teniso-
wego w okresie wakacyjnym do 31 sierpnia w godz. 9.00-15.00 
na kortach tenisowych Ustroń Brzegi. Szczegóły akcji pod nr. tel. 
501-532-832, 784-226-196. 
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Numer zamknięto: 29.07.2024 r. Termin zamknięcia kolejnego numeru: 5.08.2024 r.

Sparingi organizuje się po to, żeby przetesto-
wać nowe rozwiązania taktyczne czy nowych 
zawodników. Podczas rozgrywania tego typu 
meczów analizuje się jeszcze występujące prob-
lemy w grze, które można rozwiązywać później 
na treningach. Drużynie mógł przypatrzeć się  
z bliska zatrudniony niedawno trener Karol Sień-
ski, który do rozpoczęcia rundy jesiennej będzie 
starał się jak najlepiej zgrać swój zespół. Kuźnia 
swój pierwszy mecz w sezonie rozegra u siebie 3 
sierpnia o godzinie 17.00. Rywalem będą rezerwy 
Piasta Gliwice.

ROZEGRANE 
MECZE SPARINGOWE 

W OKRESIE PRZYGOTOWAWCZYM:

14 lipca: Podbeskidzie II Bielsko-Biała - KS 
Kuźnia Ustroń 3:12 (3:3)

20 lipca: Błyskawica Drogomyśl - KS Kuźnia 
Ustroń 1:1 (0:1)

24 lipca: LKS Drzewiarz Jasienica - KS Kuźnia 
Ustroń 1:2 (0:2)

27 lipca: KS Kuźnia Ustroń - GKS Pniówek 
Pawłowice 0:4 (0:4)

Kuźnia dokonała również kilku transferów. Do 
zespołu dołączyli: Adrian Rakowski (pomocnik), 
Adam Jasek (bramkarz), Kyrylo Pasazhin (obroń-
ca), Kamil Surowiec (obrońca), Karol Szymecki 
(bramkarz).                                                      (mb)

PRZED 
SEZONEM

Jakub Kołowiecki i Filip Rozborski zajęli 2. miejsce w tunieju w deblu.

WAKACYJNE 
TURNIEJE

Zwycięstwem Jakuba Kołowieckiego (KT 
Kubala Ustroń) zakończył się Ogólnopolski 
Turniej Klasyfikacyjny „USTROŃ CUP”. Wśród 
dziewczynek najlepsza była Julia Jędrycha (GKS 
Katowice). W turnieju gry podwójnej para na-
szych zawodników Jakub Kołowiecki oraz Filip 
Rozborski z KT Kubala  zajęła 2. miejsce.

Był to już trzeci turniej klasyfikacyjny w na-
szym mieście. Rywalizowali już ze sobą juniorzy 
oraz kadeci, a teraz do gry przystąpili młodzicy do 
lat 14. Wśród chłopaków wystąpiło trzech repre-
zentantów Ustronia: Jakub Kołowiecki, Maksymi-
lian Marek i Filip Rozborski. Od początku fawory-
tem tej imprezy był Kuba, który był rozstawiony  
z „jedynką”. Po zwycięstwie wyruszył na Turniej 
Europejski 2. kategorii U14 do Wrocławia.

Sara Husar zakończyła kilkudniowe konsultacje 
kadry Polski w Bytomiu poświęcone Drużyno-
wym Mistrzostwom Europy do lat 16, które od 
31 lipca rozgrywane są w Rumunii.        

                                                Mateusz Bielesz

Trener Karol Sieński. Adam Jasek, ur. 19.06.2006 w Bielsku-Białej.

Adrian Rakowski, ur. 07.10.1990 w Żaganiu. Kamil Surowiec, ur. 23.03.1999 w Myszkowie.

Karol Szymecki, ur. 08.09.2006 w Knurowie. Kyrylo Pasazhin, ur. 26.04.2006 w Charkowie.


